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Kto raz mama?)

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

* CENA 3 CENTY
  

W zagłębiu węglo-

(wem zapanowała cisza 
WSB kobalniałh ustała wszelka praca-158,000

górników porzuciło pracę
 

~ XSTRATY OBYDWÓCH STRON WYNOSZĄ 1,500,000 Do.
Y LARÓW DZIENNIE - GÓRNICY TRACĄ $1,000,000,

WŁAŚCICIELE KOPALN $500,000

>

 „w

 

PHILADELPHIA 1 wrzefnia.
-- W zagłębiu twardego węgla
zapanowała mart ws „isza. W828
kopalniach ustała wfzelka pra-
ca z wyjątkiem bez.
pieczeństwa przy połopach 1 u-
trzymantu maszyne: 168,000
górników porzucio fracę. -W
całem zagłębiu znpuruwah at-

mobfera. świątecznej _Górnicy

ubrani w śwątecaa odzież,
zgromadzili się w swych punk-
tach zborpych, by (wysłuchać
sprawozdania swych) Przywód-
ców z ostatnich nieudałych ro-
kowań,z przedstawielelam! wind
ciele! kopalń i zatwierdzić pla-

ny odnośnie taktyki strojkowej.
Straty obydwóch stron na

skutek strajku wynoszę 1,500,-
000 dolarów dziennie, %. Czego
górnicy tracą 1,000,000 dolarów
# właściefele .500,000 dolarów.
Według wiadomośc z letniej

reżydencji prezydenta Coolidge'a
rząd federalny w strajku. węglo-
wym zajmie stanowisko neutral

› (ne. , Prezydent nie życzy sobie
/mieszać sig do strajko-

„,Wego, dopóki nie będzie rzeczy-
wistego niebezpjeczeńtwa, Dla
tego też nie nlleżyjię spodzie-

  

 

wać zwołania nadzwyczajnej se-

sji kongresu : powodu strajku

węglowego.

ŻYDZI NIEZADOWOLENI

Z BOLSZEWICKIEJ OFERTY

BOSTON, Maw. 1 września, -
Amerykańscy # jonióei uchwalili re-
zolucję, potąpinjąca ofertę bolszewie-
kiego rządu, który zaproponował ty-
dowskiej organizacji -syjonistycznej
utworzenie w południowej Ukrelnie
szeregu koloni; 1ydowskich pod

by $ydz amerykańscy do-
starczyli odpowiednich kapitałów. By-
Joniści ameryketacy uzneli: zakłade-

nie żydowskich kolontj w południowej
Ukrainie za sprzeczne z ideją żydów
skiego ogniska narodowego, utworzo-
nego przez Anglię w Palestynie, a za-
twierdzonego przez wszystkie narody.

PIEC OSÓB ZABITYCH NA

KRZYŻÓWCE KOLEJOWEJ

QUEENSBORO, N. C., 1 września.
- Pięć osób zostało zabitych na prze-
jeśzie kolejowym, gdy sutomobil, w
którym jechali, ratrzymał się na to-
rze, wobec najjeżdźającego pociągu.

1. turskci nie
mieli czasu na wyskoczenie z automo-
bilu, który rozbity w kawalki

wraz ze swoim pasażerami.

 

    

  

  

 

  

«[Czwarty Zjazd Legionistów
Pisze wyłącznie dla „Nowego Świata" ob. J. VORZIMER

PIERWSZY DZIEń ZJAZDU
' Na godzinę 6 30dy delegotów w sall Suczestnictwa ruszyłemdzić, pytam policjanta,

pił południu w sobotę w) maczone były obra-

lkoły Podchorążych.

k aleje ujazdowskie. Ażeby długo nie big-

gdzie szkoła się znajćuje. Z uprzejmością

Tzbrofony w kartę

cechującą wzystkih przedstawicieli polskiej policji powiada, że

w odległości mnie: więc

% na którym widnieje na

podchorążych. Złot n:! !

go przybytku honen:I

czuciem szacunku W w

 

j półtora ktlometra watrafię na budynek,

is: Honor i Ojczyzne tamto jest szkoła

Kerami napis jest wyrsty. Wchodzę do te-

bowiązku wobec Ojczrzny z powagą i u-

estybułu rozłożona Lardzo bogata litera-

~ tura legjonowa. Zpam wiele, ale są 1 rzeczy (otąd mi nie znane.

Kupuję specjalny bimer Bleslady Literackiej poświęcony wyłącz

nię zjazdowi, dalej xe Lwowie wydany numer Panteonu, ostatni

numer znakomitegi miesięcznika Drogi, świetole i z wielkim tem-

peramentem redaśf wany tygodnik Głos Prawdy Itp. Ze sporą

paczką w ręku udaj się na pierwsze piętro. sala G#iczeń im. je-
nerała Henryka Dg
deusza Kościuszki
itd. A wszędzie w
kich mętów stanu.

  
  

   

rowsklego - Sala m. Naczelnika Ta-
Sala Gwiczeń im. Królu Jana Sobieskiego itd.
sane jędrne sentencje wilkich wodzów, wiel-
Idę wyżej. Wielki blust Napoleona. Wreszcie

napis: Świetlica im. Naczelnika Państwa Józe1 PRsudskiego. Tam
właśnie obredy zja: u. Sama nazwa sali „Świeflica" mile łchce
ucho. U progu sell bytają o legitymację, karta uczestnictwa nie
wystarcza, wstęp tyko dla delegatów. Legiymuję się tedy jako
sprawozdawca z

 

rykl, Kiedy właśnie obrady poufne, nie dla
prasy. Dobrze, w talóm razie nic nie będą piss do mego dziennika
o tych obradach, ale juścjeś mnie, bo chcę się teniu wszystkiemu
dobrze przypatrzęć. Widocznie przemówiłem do przekonania, za-
brał mój dokument|prasowy 1 podszedł do stołu, przy którym
obradował zarząd

, wejść.
' „Świetlica" im.

wysokości półtora pl
jasno i stąd zapewni
portret Komendanta,
mundurze Marszałka.
przedstawia żołnierza
polskiego doby w

     

  

*ny, Po chwili wrócił z wyrokiem: proszę

jest to olbrzymia podłużna sala
'a, z obu stron szereg wysokich oklen. Stąd
nazwa świętlica. Pośrodku jednej ze ścian
postawie stojącej, wl›Ikości naturalne), w

Fo bokach dwa duże otrazy, z których Jeden |
exjonéw Dgbrowsklero, a drugi żołnierza |
wang}. Nad obratam! na

jące sentencje Józefa włnuTx-Hegot
+

ścianie następu-

Być zwyciężonym| nie uledz, to :Wleiwo.
Zwyciężyć 1 spoczy/ na laurach - to Wąska.

+ « » i

Najwytszg nagrody dla #ointerza fest mbraine
zadowolenie 1 dokmanego czynu.

cale} Polski, z najdalsmch nawet zakgtk6 Badam, twarze. To
Świetlica zapełnia się delegatami. Zjecąło ich się kilkaset z

 

 

|

| segeych si

|

 

 

Rycina przedstawia olbrzymią zaspę węgla, jakiemi zagłębie twardego węgla jest gęsto poznaczone. Zaspy węgla
są częścią olbrzymich zapasów rezerwowych, jakie kopalnie nagromadziły dla zaspokojenia potrzeb mieszkańców
 

ŚWIĘTO MIĘDZYNARODO.-

WEJMIŁOŚCI BRATNIEJ

 
    

 

Gorąca fala w New Yorku
  

NEW YORK, 1 września. - Sta-
ny nadatlantyckie, a szczególnie
stany Nowej Anglii uległy w ostat-
nich kilku dniach /kuprysowi przy-
rody. Przed kilku dniami stany
Connecticut 1 Rhode Island zostały

ied który
wyrządził dość znaczne szkody w
spółnionych warzywach.
Wczoraj wszystkie stany nad.

 

  

      

      

  

   race falą,która tylko dzięki tym::
nym wiatrom, nie zamieniła się w
dotkliwyupał. Termometr doszedł
do 90 stopni ciepła. Dzięki silnym
wiatrom północnowschodnim, fala
#orąca została przełamana, oszczę-
dzając -cierpienia _mieszkańcom
przełudnionych miast.

 

      

  

      

   

Francja zapłaci swe długi

, wojenne

PARYŻ, 1 września. - Francuski
minister finansów Caillaux, przyjeś.
dta do Stanów Zjednoczonych 15 pa-
dziernika, dla załatwienia francus-
kich długów wojennych, należnych St.
Ziedn. Minister Calllaux w. rormo-

wie z przedstawicielami prasy, wy-
nadzieję, te rokowania dla za-

twienia sprawy długów nie potrwają
długo, ponieważ Francja zdecydowa-
vx Jest zapłacić swo długi.

 

Zjazd polskich i czeskich chłopców z cioci „Imci"
_ o

WARSZAWA, 1 września. -

Wmiejscowości Sucha Góra od-

była się gstatnio pod egidą Cio-

ci „Imel" dwudniowa uroczy-

stość międzynarodowej miłości

bratniej, w której wzięło udział

siedemdziesięciu polskich chłop

ców harcerzy, skautów 1 taka

sama liczba chłopców czecho-

słowackich. W uroczystości wzię |

li udział również Amerykanie.

„Pomiędzy, chłopcami polskimi 1

czecho-słowackimi nastąpiła wy

miana narodowych chorągwi.

Po wymianie chorągwi, chłop-

cy polscy przeszli na terytorjum

Czecho-Słowacji i spędzili w go-

ścinie harcerzy czecho-stowae-

kich cztery dni.

Fred W. Ramsey z Cleveland,

O., wzlął udział w zgromadzeniu

jako przewodniczący narodowe«

go Stowarzyszenia Związku Mło

dzieży Chrześcijańskiej Y. M. C.

A., znanej w Polsce pod skró-

coną nazwą „Imcia". E. R. Cum-

mings, obywatel amerykański,

członek amerykańskiego Sto-

warzyszenia Y. M. C. A. w War-

szawie, towarzyszył również

chłopcom polskim, a Walter W.

Gethman był kierownikiem har-

cerzy wobozowisku w Orawie.
 

BOLSZEWICY PRZECIW PAKTOW! GWARAN.

CYJNEMU

 

Jak ré’wniei przeciw przystąpieniu Niemiec_do Ligi Naro-
dów - Niefncy zerwą z bolszewicką Rosją, jeżeli

nie zmieni swego stanowiskainc

FRANCUZI URATO-

WALI SWOJE STA-
NOWISKO W SYRJI

Przez szybkie stłumienie po-
wstania Drazów

KAIRO, |września. - Fran-
cuskie władze w Syrji, zaalarmo
wane grośią postawą powstań,
ców z plemienia Druzów prze-
prowadziły rewizję swego do-
tychczasowego postępowania,
szczególnie) W większych miał
stach I jednym zamachem
uberwin Inflyisympatyk6w pow-
stania plemlenia Druzdw.

Kilka piem syryjskich, odno-
zbyt krytycznie do

zarządzeń francuskich 1 propa-
gujących niepodległość Syrji zo-
stało skonfskowanych, a wiele

 

widać ciężko pracujący robotnik, to znowuł najwidoczniej człek | oddziałów tyryjskich przekrada
z roli, tam górnik śląski, tu znowuż jakby to na pewno
profejor, ten zaś oficer t wysokiej randze że sztywną nogą i bez ciw wojskom francuskim Dru-
prawej ręki ma twarz 0 'ak|delikatmych rysach, 308 taki ary8t0- z6wzostało rozbitych.
kratyczny, że o zakład t;ml poszedł, Iż fest starego |

 

rodu

 

szlacheckiego. RÓŻ ›rofiność typów zacziw

jących się ło walczących prze-

Emergicaim postawa francu-
ca, A jednak | skich władź w Syrfi uratowała

jest jakaś wspólnia cecha Wszystkie te twarze «(@asne, szczerej W stanowieko!Francji w oczach

nfe reasz w nich false. Fofadto jest w nich zuchowatość | ludności syłyjskiej, która byla
a zarazem węsołość. się długo femu panu ! przekonana że w Syrji przyjdzie

tak -dne

#06: przygnębienia, ) n  

 

ky/ma str. 6-1.)

 

    

mu. Na twargy ani- 9140
oczna zupełna po | ducha

 

jakiej | do takiej Francjapity, Jaks
kt prowadzić w Ma-

roku,

 

 

BERLIN, 1 września. - Pod-

czas, gdy aljanecy 1 niemieccy
eksperci układają program przy-
szłej konferencji dla zawarcia
paktu gwarancyjnego, rząd bol-
szewickiej Rosji powiadomił
rząd niemiecki, Iż jest przeciw-
ny przystąpieniuNiemiec do pa-
ktu-gwarancyjnego, jak również
przyłączeniu się Niemiec do L-
gi Narodów. Rząd bolszewicki w
dodatku przedłożył niemieckim
delegatom na niemiecko-rosyj-
sklej konferencji dla zawarcia
traktatu handlowego, takie żą-
dania, iż Niemcy nie mogą ich
przyjąć. W następstwie czego,
niemiecko - rosyjskim rokowa-
niom grozi zerwanie, Rząd nie-
miecki nosi się z myślą odwola-
nia swych delegatów z Rosji, je-
żeli rząd bolszewicki będzie się
upierał przy swych nadzwyczaj» |
nych żądaniach, jak wpuszcze-
nie do Niemiec bez żadnych o-
płat pszenicy rosyjskiej | bydła
ukraińskiego. \

Hiszpania przyjmuje Żydów
MADRYD, - Rząd Hiszponii, któ-

ra niegdyś prześladowała krwawo lu-
dność żydowską uchwalił pozwyść ży»
dom na osiedlanie się z powrótem w
Hiszpanii, szczególnie tymm, których

i dzeni z, Hiszzostali wypę

 

pani. :| dzy Włochami i gert#y

   

WŁOCHY I RUMU-

NIA ZAPŁACĄ ST.

ZJ. DŁUGI WOJENNE

WŁOSKA KOMISJA PRZY.

BYWA DO WASHINGTONU

5-GO PAZDZIERNIKA

WASHINGTON, 1 września.
- Rządy włoski 1 rumuński po-
stanowiły załatwić kwestję dłu-
gów wojennych, należnych Sta
nom Zjednoczonym, W tym ce-
lu 5-g0 października przybywa
do specjalna wło-
ska komisja długów, która ma
się zająć ułożeniem warunków
wojennych długów włoskich w
sumie 2,188,543,862 dolarów.

Wiadomość, iż Włochy, a tak-
że Rumunja postanowiły zapła-
cić swe długi wojenne, wywola-
ła wielkie zadowolenie w ame-
rykańskich kołach rządowych.

"Wwłoskich kołach rządowych
panuje przekonanie, że Stany
Zjednoczone dadzą Włochom ul-
gi podobne do tych, jakich u-
dzieli Belgii

Członkowie amerykańskiej ko
misji długów, zastrzegają sig
przeciw daleko posuniętym na-
dziejom rządu włoskiego w spra
wie długów wojennych, zazna-
czając, iż Belgja jest wyjątko-
wym dłużnikiem, który otrzy-
mał większe ulgi, jak Inne pań-
stwa, ze względu na swą nad-
zwyczajną rolę w wojnie wszech
światowej, do której Belgja była
wepchnięta przemocą wbrew
swej woli.

GROŻBA NOWEGO ZAMA-

CHU STANU W ALBANJI

PARYŻ, 1 września. - W Al.
ban} zachodzi niebezpeczeń-
stwo wybuchu nowej rewolucji,
przygotowywanej przez albań-
skich faszystów, wspomaganych
przez faszystów włoskich, jak
donoszą wiadomości pochodzące
z wiarogodnych źródeł. Faszyści
albańscy gromadzą się w więk-
szych nadmorskich miastach al-
bańskich, szczególnie w Duraz-
zo 1 Avalonie, skąd przy medu-
rzającej się sposobności zamie-

bani Tiranę.

Faszyścl/ albańscy - za pomoc
udzieloną sobie przy obaleniu 0-
becnego rządu albańskiego, zgo-
dzili się na ogłoszenie miasta
Durazzo wolnem miastem.

Rząd serbski z wielkiem nie-
pokojem śledzi knowania
stówalbańskich i włoskich, zde-
cydowany interwenjować w ra-
zie, gdyby zachodziło choćby
najmniejsze _prawdopodobieti-
stwo opanowania wybrzeży Al-
banji przez Włochy, %
Wrazie, gdyby w Albanii wy-

buchła rewolucja faszystowska
wojska serbskie _natychmiast
wkroczą na terytorjum Albanii,
eo niewątpliwie może doprowa-
dzić do zbrojnego starcia pomię=

 

rzają rzucić się na stolicę Al |,

twior

tow. PnŁgotowanln

aljantów oczyszczenia Niemiec od
wojny światowej.

 

Tragiczna śmierć

pfikif—xo chłopca

Naw PORT, MICH, 1 wrk

się gwaltownej bursy
swego domu, _zauważył podczas
oślepisjącej _błyskawicy _zwłoki
12-1etniego chłopca Jerzego Turma-
na wisząco na drutach elektryce-
nych przechodzących po przez ga-
łęzie rozłożystego drzewa. -Niesz-
częśliwy chłopiec  seginąt przed

-dntamt 1 wszelkie poszukie
wania spełdy na niczem. Niesz-
częśliwy chłopiec wydrapel się na
dreewo. iw -poszukiwaniu -golszd
ptasich 1 przez dot
kngł się drutu któ-
ty spowodował _natychmiastowg
imier¢.

 

Zwycięstwo żywiołów postę-
powych w Chile

SANTIAGO, Chile, 1 września. -
żywioły postępowe odniosły w ostat-
nieh czasach świetne zwycięstwo. No-
wa konstytucja ułożona przez bylego
prezydenta Alossandri została zatwier
dzona w powszechnem głosowaniu lu-
dności, Wobec olbrzymiej większości,
jaką uryskała postępowa konstytucja,
niedawni władey Chile, konsgrwaty-
fe - zrosumięli, że ich rządy w Chilo›
skończyły się raz na zawsze.

Lot do Wysp Hawajskich
przerwany

SAN FRANCISCO, 1 września. -
Lot hydropianów _amerykańskich -z
Ban Francisco do Wysp Hawal zo.
stał przerwany z powodu septucta
się motoru. W odległości 300 ml odi
wybrzeży KaMforjnl. Jeden trzech
lotników kończy swój lot i prawdo

ują tak łatwo jak początkowo przypuszczano w
"kph. Przedstawiciele Niemiec obok zwrotu kolonij zażądaji od

Z powodu braku złota, spodziewanego

 dobnto doleci do celu.

Niemcyzażądają zwro-

-tuzabranych Kolonii

Bezpieczeństwo świata zawisło od ich zwrotu

TWIERDZĄ DYPLOMACI PRAWNICY NA KONFERENCJI

& W LONDYNIE

BERLIN, 1 września. - Przedstawiciele niemieccy na kon-
ferencji w Londynie zażądali zwrotu kolonij niemieckich, jako naj-
iepszej gwarancji bezpieczeństwa i pokoju. Prawnicy niemieccy

że bezpieczeństwo i pokój w Europie i całym świecie za-
zwrotu kolonij niemieckich skonfiskowanych przez aljan=

konferencji paktu gwarmcilnugo nie

 

 

 

$4
ołach angiel-

zarzutu, iż spowądowały wybuch

RUMUNIA WYPUSZCZA "NOWE PF

OPARTE NA PODSTAWIE ZBOŻA -

OWE PIENIĄDZE

z opłat celnych

BUKARESZT, 1 września. ~-
Rząd rumuński puścił w ostat-
nich dniach 500,000,000 let (o-
koto $2,650,000 dol.) nowe} emi-
sj, by się uchronić od braku
gotówki, spowodowanej niemo-
nością wysyłania zagranicę
nadwyżki zboża.
Rząd rumuński pokładał wiel.

kie nadzieje na dochodach z o-
płat około 15 dolarów od tony,
wywiezionej zagranicę pszenicy
1 około 10 dolarów od Innych ga-
tunków zboża. Z powodu jed-
nak małego zapotrzebowania na
zboże rumuńskie zagranicy, na
skutek wielkich podatków wy»
wosowych, zboże rumuńskie po-
zostało w kraju | na podstawie
tego zboża rząd rumuński wy-
puścił nowe emisje let, w nadziel,
1ż znajdzie kupców na zboże pó-
źniej i pokryje puszczone w o-
bieg 500,000,000 let.

--- 1

DZIAŁANIA WOJENNE *>

W. MAROKKO CHWL-

LOWO PRZERWANE

Skutkiem wielkich upałów

FEZ, Marokko, 1 września-Dzia-
łania wojenne wojsk francuskich w
Marokku zostały na chwilę przerwane
na skutek strasznych upałów spowo-
dowanych nową falą. gorąca Wadeszłą
z południa, -
Termometr w cieniu wskazuje 120

stopni Fakrenheita, Mimo strasznej

 

<| gorączki wojska francuskie znajdują
się w doskonałym stanie zdrowia.

Dziewiętnasty korpus wojsk fran-
«uskich oczyszcza _wschodnie _części
frontu z oddziałów powstańczych, nie
napotykając prawie na żaden opór,
Wszystkie szczepy plemienia Branes,
zbuntówane dotychczas przeciw Fran
cji złożyły broń 1 powróciły do po-
słuszeństwa.

 

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

LENINGRAD - Iwan
z zawodu cieślą zamieszkały w mie-
ście, -Krzemienczuk Ilczący przeszlo
119 lat, od stu Jat pracował topór
rom na swe utrzymanie 1 feszore do-
tychczas pracuje mając za sobę re-
koni najdłużej na świecie pracujące›
go robotnika. >

+ €

Domagaja-sig~skasowania: kolet
a Alasce

BATTLE, WASH, - Kongresman
Free, z. Kalforji gamierza na następ-
nej sosji Kongresu Stanów Zjedno
«fonych załądać skasowania rządo-
wej koleji na Alasce. poniewa się.
nieopinca 1 przynośt olbrzymt defi-
cyt około milfona dolarów miesięc.
nie. Kongrarman Free, rodzi zdjąć
szyny kolejowe; & tor zamienić na
bity szose, która bylaby zupełnie wy.
starczająca dla potrzeb 8,000 mięsz.
kańców zamieszkałych wsdłuł toru.

Prezydent Coolidge zapłacił 14,-
081 dolarówpodatku +

.~ Osobistego 7
BOSTON: - Prezydent .Coolidge

zapłacił 14,081 dolarów podstku o-
sobistodochodowego" jek wykazują
sprawońdania urzędników podatków
dopieto co ogłoszone. W
Dóchodóm prozydenta -Just _dość

iu. slownlqce 18,000" dola«   

 

     

Rosyjski cieśla pracuje przez ] Przygotowują się do lotu. przez
. 100 lat Atlantyk

Parys. Lotnicy francusey,
Francois \Coll 1 Panl 'Tarascon, pla-
nujący przelot x Paryia do New
Yorku, odbyli już trzy próby lotu na
dlugi dystans dla swego lotu z Pary.
tn. do New Yarku.

«++

" Małżeństwo dynastji włoskiej
€ z hiszpańską __.
RZYM. - Według wiadomości po.

chodzącej z wiarogodnych śródel,
włoski następea tronu księże Hum?
bert, ma pojąć w małżeństwo księ.
śnieskę hiszpańską Bostzicę, lat 16.

606 »

Zabity granatem, wystrzelonym
przed 10 laty

AMIENS, - Joan Roy, farmer w
miejscowości Bocharosnel zosiał za-
bity skutkiem ekspłosji granatu wy.
stzzelonego przed 10 laty. -Farmer
spowodował wybuch .granatu przez
wbicie w ziemię żelaznego  palika,
który natrafiwary w ziemt na nie
wybuchły granat, spowodował jego
aksplosję.

w 6 6

Briand wyjeżdża do Genewy
PARYŻ - Minister spraw zagra.

nicznych wyjechsł do. Gene.
w, din Wślęcia udztału w obradach

*: „wobec zbliżającej : się
sesji: Zgromadzona Ligt Narozów „..
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BEZDOMNA GŁODNA KOBIETAUSIŁOWAŁA

POPEŁNIC SAMOBOJSTWO

Chciała zeskoczyć z platformy (śm.; idei” *%
a

Licząca 74 lata pani Annie Phil
lips, głodna i bezdomna, wydała
swe ostatnie pięć centów na
wstęp na stację górnej kolei na
rogu 9-th avenue i 110-th St,
zmówiwszy pacierz, Chciała ze-
skoczyć z wysokości 142 stóp, w*
czem jej jednak przeszkodził po-
HeJant Leonard Haviland, .
Staruszka ta zemdlała na plat-

formie; Haviland przewiózł ją w.
taksówce na stację -policyjną
przy West 128-rd Street, gdzie

ZAATAKOWAŁ DZIEWCZĘTA W

 

 
sprowadzony lekarz _skonstato- |
wał u niej wycieśczenie z głodu,

KAZAŁY ARESZTOWAC
RZEKOMEGO BIGAMISTĘ

. ĄScbwytn-ą go po długim po-

_L dcign

Po długim pościgu w auto.
mobilu od 110-th Street i 8rd

  

'Gdy opowledriata ona porucz«| ave: do- B7-th Street 1 Park ave.
nikowi pólicyjnemu Renssalaer'-
owi o. swojej nędzy, o tem jak
od kilku tygodni sypiała w sie-
niach domów i poparkach, Ren-

ńakarmił ją 1 dawszy jej
pięć dolarów odesłał do szpitala
Bellevue, gdzie pozostanie dotąd,
aż policja znajdziedla niej mie-
szkanie. " z

HOTELU

Dał do nich sześć strzałów, ale nie trafił ani razu

Nieznany jakiś mężczyzna zaa:
takował wczoraj rano dwie mło-
de kobiety, podobno artystki, na
dziewiątem piętrze hotelu „Ame-
rica" pn. 145-ym przy West 47th
street. :
Napadnięte kobiety, panna Ba-

be Price i panna Babe Bradley
powiadają, że gdy wyszły z klałe
ki windy, napastnik, który na
nie widocznie czekał w ciągu kil-
ku godzin, dał do nich 6 strza»
łów z rewolweru, ale pięć razy

TNotatl Kromkarza

Antohi Poetnik jest szewcem
z zawodu, ale oprócz tego pisze
wiersze | posiada przydomek
poety Brooklyna

Pracował on w ciągu długich
lat przykładnie we wielkiej fa-

' bryce obuwia, ale dusza poetyc-
ka jego buntowała się zawsze
przeciw kapitalistycznej niewoli,
oszczędzał więc pieniądze, clułał
grosze A, wreszcie, założył sobie
w Greenpolnt w suterynie wlas-
ne przedsiębiorstwo reperacji o-
bówia, -. ;
„Teraz będę mógł swobodnie

wylewać złote słowa na papier"
: marzył sobie radośnie -" 1

na własnych śmieciach będę
śpiewał o piękności zielonych la
sów 1 szmerze strumyków."
Z takiego jednak obrotu rze-

czy bynajmniej nie była zadowo-
lona jego, żona, pani Małgorza-
tw „Gdyby moja ro-
dzina dowiedziała sięo tem, że
mieszkam w suterynie, to wy-
parłaby się mnie zupełnie 1 nie
chółała mieć nie ze mną do czy-
nienia" - mówiła z wściekłoś-
cią.
Pan Atoni teraz coraz częściej

wpadał w zadumę. Całym! godzi-
nami sdadywał zamyślony, a pó-
źnfój turzerta swe w tanecz-
nych słowach przelewał na stare
koperty od listów, rachunki 1 In-
ne świstki papieru. Później ze
świstków tych przepisywał .swe
wiersze do grubegow zielonych
okładkachkajetu.

Poetyckie wypracowania pa-
nd ~Atontego zaczęły "Jédnak
wpływać ujemnie najego finan-
se;gdyż robotę zaniedbywał, ła-
tał buty z pośpiechem, byle jak
i nigdy obstalunku nie mial na
czas wykończonego, wobec cze
go klijentela jego z dnia na dzień
się zmniejszała. -

Panią Małgorzatę doprowa-

dzpto o do wściekłości 1 rozpa-

czy i Kyprqwadmu wreszcie

zupełnie z równowagi, w, uble-

głą sobotę złapała kajet z wler-

szami męża L-spalia› go.

hm, Atnonlego tak" dotknął
ten postępek żony, że postano-

  

wit opuścić dom 1 pójść, gdzie (.
go nog! ponfosg. W ciągu trzech
dnt błgkał się -po parkach, po-
wtarzając ze złością:„„Niedocze-
kanie jej, aby ml dłużej doku-
„czałn! Nie będzie więcej palić
mi mojek wierszy! Nie-będzie
mi wymyślać! Nie będzie mnie
przeklinać! Nie! Nie! Nie!"

Wkońcu zatęsknił jednak za
dziećmi 1 wczoraj wrócił do do-
mu. ;s

 
spalił na panewce. a raz spudło-
dłował i uciekł.

Ludzie zamieszkali w hotelu,
zwabieni krzykiem przerażonych
kobiet przybiegli im na pomoc. Z
początku sądzono, że panna Pri-
ce została ugodzona kulą, później
jednak przekonano się, że było
to tylko omdlenie ze strachu.

| Panna Price powiada, że napa
| stnika tego widziała w Rochester,
i N, V | że przyjechał on za nią
do New Yorku.

u

 
ty
]

Gdy podchodził do domu, w
którego suterynie mieścił się je-
go zakład reperacji obuwa, jak
bomba wpadła na niego pani
Wódzińska i okładając go ku-

mój Henio przez ten czas nie
mógł chodzić do szkoły, bo nie
miał butów?" -- 2 -..
Wtej samej chwili rzucly się

go pobity i podrapały.

drzwiami swej pracowni, to za-
stał je otwarte. Okazało się, że

pozabierali swe phuw‘lé, nie pla-
cąc oczywiście za reperację...

za kopyto...

Ks. dr

chał do Polski

Po pięcioletnim pobycie w

---

 

tuania" odjechał z powrotem 4›
Polski ksiądz doktór Władysław
Chrzanowski, były urzędnik wy- 

konsulatu generalnego Rzeczypo<
spolitej Polskiej.
Ksiądz -doktór -Chrzanowslo

brał czynny udział w kampanii
na rzecz Instytutu Chemicznego
im. Tadeusza Kościuszki w War-
szawie i dzięki jego zabiegom
sprawa ta znalazła wśród wy-

 

 

poparcie. i
Ksiądz doktór Chrzanowski był

mie polskim, na które to stano-
wisko wybrany został głosam›
Chrześcijańskiej Demókracji.

Obecnie po powrocie do Polski
otrzyma tam parafję.

SMIERC ROMANA - |

 

więczorem

Y. znany w. Brooklynie ob. Ro-
i przeływszy

 

§ Suckałynn kikk __ipnrły cier-
|" plał przez dłuższy:orap były po-
~wodem śmierci. ws

Zmarły był członkieni,Robotni-
czej Kasy Chorych i Towarzystwa
Bartosza Głowackiego. |. a

gólnie w Brooklynie ob. Kwar-
~ciańska, 11 Newell SL., Śzczegó-

jutro. 
 

DZIECI PŁACZĄ 0  -

 

Pizypołównie dla dzieci w sia

Matko! Fletcher's (Ebner; ::
fa w użyciu przez zgórą
jako nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropli na zęby i kojących
zyropów. . Nie zawiera
ków. Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówiei. Le-

  

| karze wszędzie ją poleczją:*"Fen
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nost powaniu

P77728

 1 mm

pra)

lakami wolaia: ,Jakto, nedzni-

ku, trzy dni ciebie nie było, a

na niego Inne kobiety T'szpetnie

Gdy wreszCLAXŁauęł przed

jego. klijenci wyłamali. drzwi 1 |-- #

Pan Antoni napewien czas za
rzucił pisanie wierszy 1 wziął się

Chrzanowski ~wyje-

Ameryce wczoraj na okręcie „Li

działu emigracyjnego tutejszego

chodźtwa należyte zrozumienie i

w swolm czasie posłem w sef-

GRUSZCZYNSKIEGO

W »qoddie nis) |
i zmarł. na farmie w u-

roczej miejscowości Hudson, N.

d
Pogrithein zajmie sięzdśna!£

detektywi Lynch 1 Sommers a-
resstowall niejakiego Walter'a
H. McFarlanda, lat 34, rzekome
go bigamistę. t

Gdy zatrzymano wreszcie Mo-
Farland'a, podeszły do niego
dwie rozgniewane kobiety i zł-
dentytikowały go jako męża.
Jedna z nich twierdzi, że nazy-
wa slg Bertha Willigan McFar-
land 1 te McFarland wzigt 1 nig
ślub w Waterloo, Me., w roku
1917-ym, drugą zaś przedsta-
wia się za Mary Alfke McFar-
land j powlada, .to McFarland
ożenił ślę z nig przy końcu roku
1922-go w Suffern, N. Y.

Kobiety te utrzymują, że Mc-
Farland opuścił tonę „No. 2" i
sprowadził żonę „No. 1" l żył z
nią w Astoria na Long Island,
lecz żona „No. 2" wyśledziła go
I umówiwszy się z nim, te się
spotkają wieczorem, przyszła na
schadzkę w towarzystwie żony
„No- 1" i detektywów.

 

 

ZAWADOWIENA

Niniejszem podaję do wiado-
mości, iż posiedzenie miesięczne
Komitetu Pomocy dla Polskiego
Czerwonego Krzyża odbędzie się
w środę dnia Żgo września. b. r.
na sali Domu Narodowego, 19
'Bt. Marks Place, New York, o
godzinie 8-ej wieczorem. Dele-
gacje Towarzystw i członkowie
84 proszeni o wczesne przyby-
cie,

Władysław. Twardowski.

DZISIAJ WIEC W HARLEM

Towarzystwo szkoły im. Tade-
usza Kościuszki, które postawiło
sobie za zadanie prowadzenie
szkoły języka polskiego dzieci u-
częcsśunjqcych do szkół publicze
n

 

 

tych.
Nie ma dźiś na wychodźtwie

ważniejszej kwestji jak kwestja
wychowywania młodzieży naszej
w języku ojczystym, istnienie i
rozwój wszystkich polskich to-
warzystw i organizacji w przysz
łości zależeć będzie od tego czy
zdołamy młodzież naszą wycho-
wać i zainteresować językiem i
kulturą Polski. Dlatego na wiec
dzisiejszy przybyć powinni gro-
madnie wszyscy Polacy zamiesz-
kali w Harlem i Yorkville i spra-  

wę tak wzniosłą ))er należy-
cie.
Na wiecu przemawiaqbęd$: re-

 

daktor naczelny NOWERO SWIA
TA i prezes Centrali głkół języ-
ka polskiego ob. W.
żewicz, prezes Rady A wiatowej.
ob. J. Gorzańskii sko@bnik Cen-
troli i znany w New Wrku dzia-
łacz społeczny ob. J, W. Wojta
sek, |
Wiec odbędzie się w/Sali Har-

lem Terrace, 219 East 10h St.
New York, N. Y, Poczytek 0 80-
dzinie 7:30 wieczorem.

BRONX

Odezwa do dziatwy chóra

„Chopin"

 

 

Tow, śpiewu „Chopina"
ca się z gorącym apelem do dzia-
twy z chóru, by bezwarunkowo
wybrała się na Koncert Zjedno:
czenia Śpiewaków na Wschodzić,
który odbędzie się w sobotę 5-80
września b. r. w Yonkers. Rodzi-
ce dziatwy będą mile widziani.
Dziatwę do Yonkers zawiezie

omnibus. który w sobotę od 80-
dziny 5:30 wiecz, oczekiwać bę-
dzie na nią przed Domem Pol-
skim w Bronx. Wyjazd stanów
czo nastąpi o godzinie 6-ej, zaś
powrót o 9-tej wieczorfem.
Posiedzenie chóru dziatwy od-

będzię się w czwartek wrze-  

+

 

Ania) o godz. 7-Wej wiecz. w Do-
mu Polskim, uWrasza się przeto
tak dziatwę, jak@też rodziców tej»
że o liczne przybycie.

ZA TOW „CHOPIN"
Krakpwski, sekretarz.

| ---

Baczność członkowie Stow.

Mech. Polskich!

Niniejszem podaję do wiado-
mości, ze Walny Zjazd Stow.
Mech. Polskich odbędzie się w
sobotę 5-go września b. r. w Sa-
It Polskie}, 816 Bay St. Taunton,
Mass., › godzinie G-tej wieczór.
Delegaci oraz członkowie są pro-
szeni o jak najliczniejsze przy-
bycie

W, Józefczyk,
Box 191 Taunton, Mass.

YONKERS, N. Y.

Nauka języka polskiego dla
dzieci odbywa się we wtorki i
czwartki od godziny 1-ej do 3-ej
popołudniu

 

Wdniu -go września o godzi
nie 4-ej po południu odbędzie
się wycieczka do miejscowego
parku. Dochód z tejże przezna-
czony jest na prowadzenie szko-
ty języka polskiego dla dzieci,

Ks. Trzepierczyński,

Pamiętajcie o Komitetach im.

Józefa Piłsudskiego

    
Menneń puder
nie delyea aig tak. latwo,
Jak wisie innych pudrów.
Jedno bpaypanle) utreymw
Jo skórą oziecka! chiodnę !
mygodją przez wieje ge-

psiecko Wasze po-
trzebują MENNEN'S -
czysty|i bezpieczny przez
przesz, 50 iat.

  u

19 wrześnk, whnd Os) tow „xor
ke Praca _u" Dome

- 18 Bt. Mans Puck
Koncert i Bel Tow

w Dome 3
ud Courtiand Ave,

 

 

erm.
Brom,

Tow, New. Tort
Z KOP w Doms

rodomim, 8 MarkePisce
10 października, Konsart 1 nai

Iehpe dptawe (Marmont
ma Narędowym
Place. "|

 

 
w De-

Yeu ou Mare

 11 października, Bal Tow. Afoasiety
Polskie (św. Mokrego, w Dozeu Ne-
rodowym) 15-38 BL Marka Pam

 

 

 

 

 

-"OneZadawalająnie jest toczczem ,

_wyrazem-posiadają smakeoto

_ określenie papierosów Chesterfield
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Wml/Ea sensąldlb wśród
poloniichicagaskle)

Znam Polacy zemieszani w wielki szwindelzxmxkl
Skandal padł na elitę kapitolińsko „prosową". Bomba real-
nościowo oszukańcza w kapitolu związkowym. Zamieszani
sq: alderman Adamkewicz, Walenty Kożach i Franciszek
Nowak dyrektorzy Zarządu Centralnego Związka Narodowe-
go Polskiego. Oprócz nich także zarządca ogfoxzmwwy wy-
dawnicw związkowych, Filip Ksycki, a z nimi wszystkimi
także kapitan policji chicagoskiej Pałczyński. Sprawa w re-
kach rządu federalnego. Szwindel dosięgnął już $1,600,000.
Dwie rodziny Mishanaciągnięte na $6,000 i $10,000. Dzien-
nik Związkowy, przyjnował ogłoszenia oszakańczej kompa-
nn Mmznuu w landzie Centralnym protestowała prze-

_)

 

protest i powiedziano na po- ciw

 siedzeniu ZarząduCentŁwbiega, że wszystko jest „all right".

% (Korespondencja własna „Nowego Świata")
Polonia chicagoa ma. wielką

sensację, Znaną ;-: jest całym
Stanom Zjednoczowm dprawa
wdrożenia przez w/wise federal»
ne'śledztwa przeciw oszu ańczej
kompanji » ziemskiej -„Forida
Land Company" i „Orlando Ma-
more, Inc." Prezydentem obu
tych organizacji jesy niejaki Ja-
cob Factor, pomysłowy golibro-
da, przybyły niedawno z Anglii,
z Londynu, gdzie podobnego do-
puścił się przewinienia oszustwa
ziemskiego i władze angielskie
weszły na jego trop po (wyłu-
dzeniu od ludzi sumy $500,000.
Zdołał jednak wczas urpknąć
władzom angielskim i zbidgł do
Stanów Zjednoczonych, gdzie po
pewnym czasie zaj
goleniem bród i
głów 1 innym! sprawami kul tury

  

  

   

upiększania twarzy :Kłów ludze
kich, powróci do unich sta-
rych „tryków" go kieszeni
łatwowiernych, -: ych -się
brać na obietnice stu procento-
wych zysków po paru micsig-
cach inwestycyj, A ze takich lu-
dzi nie brak, to dowód najlepszy
w tem, że władze federalne wy-
kryły dotąd, iż w przeciągu. pa-
ru miesięcy pomysłowy ten go-
libroda naciągnął ludzi w Chi-

 

  

     

cago na. $1,600,000. przewatnie
| Polaków

Lecz nie w samm tym fakcie
leży jadro całej w, wielkiej sen
sacji, jaka padła ra Polonię chi-
cagoską, Główną sensację stano-
wi fakt, że ten mistrz brzytwy
i mydlnicy dobra! sobie za po-
ruczników dla swojej działalno-
ści golenia i strzyzenia Polaków

z ich krwawiey osobistości zna-

 

  

ne szerdko wśród Polonji chica-
goskiej, ) dzidłaczy społecznych
(pożal sję Boże), dygnitarzy or-

którzy bądź co
bądź ają -jeszcze, niestety,
wplywy) na pewne sfery polskie
w Chicago.

Pan Factor pomyślał więc, że
najpewn.) trafi do Polaków i
najprędzej im przemówi do prze
konania, gdy pozyska sobie. ich
przedstawiciela w radzie miej-
skiej. Zaczął się oglądać, badać
rekordy przedstawicieli polskich
wradziemiejskiej, ich koligacje
polityczne i organizacyjne i zde-
cydowaj. że najlepiej będzie, gdy
przypu«: szturm dolarowy do
aldermuna Adamkiewicza, bo to
człek bywały, okazały, wpływo-
wy, mo przecież wpływy na za-
rządy dwu największych pol-
skich organizacyj - Związku
Narodowego Polskiego i Zjedno-
czenia Polsko Rzymsko Katolic-
kiego, # w dodatku sam jest
przecież prezesem okręgowym
Polskie) Rady Opieki Społecz-
nej w Ameryce na stan Ilinois,
a pozatem alderman Adamkie-
wicz sa pmwadu własne blu-
ro rea iowe do spółki z p.
W. Kożuchem, dyrektorem Za-
rządu Centralnego Związku Na-
rodowego Polskiego. Biuro to
prowadzone jest w domu Zjed-
noczenia przy Augusta i Mil.

waukee Ave. Wszystko więc prze

mawiso za tem, aby alderman
Adamkiewicz stał się głównym

naganaczem dolarów naiwnych

a cheixych na „stoprocentowe"
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I ŚRODA 2 WRZESNIA, (WEDNESDAY, OCTOBER 2), 1925,

zyski Polaków do kieszeni po-
mysłowego golibrody, żydka an
gielskiego, naturalnie, nie bez
osobistych a wcale tłustych zys-
ków dla naganiacza i jego po-
mocnikéw.
Obmyślano sprytnie cały plan,

zaproszono kilku Polaków na we
sołą, przyjemną i intratną prze-
jażdźkę wakacyjną do Florydy,
oprowadzano tych panów po naj
piękniejszych okolicach nadmor
skich i nie nadmorskich, foto-
grafowano ich w cieniu wachla-
rzowatych liści palm, a potem
tych fotografij używano do ca-
łostronicowych ogłoszeń w pis
mach polskich, w których ta-
chwalano na potęgę grunta we
Florydzie, przedstawiając je Ja-
ko raj ludzki, czekający tylko
osiedlenia się wnim szczęśliw-
ców, którzy za $100 „tylko" mo-
ą nabyć sobie lotę w tym no-
woczesnym raju ziemskim, gdzie
same palmy będą na człowieka
pracować.

Grunta do parcelowania prze-
znaczone nazwano szumną naz-
wą „Taft Manor" i „Connelly
Manor", aby rzucać pewniejszy
„spell" na łatwowiernych i aby
naganiaczom ułatwić robotę. -
Przeznaczone do parcelowsnia
grunta miały się znajdować ja-
koby w pobliżu Dixie Highway.
Miał tam być budowany olbrzy-
mi hotel i że setki miljonów do-
Iarów wydawane jest na rozwój
przemysłowy tych miejsc i oko-
licy. Tymczasem rząd federalny,
zawsze czujny i dbający o do-
bro swych obywateli, zaczął ba-
dać po cichu to krzykliwe przed-
siębiorstwo ziemsMie i przeko-
nał się, że jest to czysty szwin=
del, jest to poprostu obrabowy«
wanie ludzi pod fałszywemi po-
zorami i obietnicami, gdyż sprze
dawane „cudowne" grunta, to
znane charakterystyczne mocza-
ry florydzkie, po których align=
tory uganiają, gdzie legną się
miljardy komarów | gdzie jesz-
cze żóka febra panuje. Samo
to niby wspaniałe miasto Orlan-
do liczy tylko 12,000 mieszkań-
ców, a grunta sprzedawane na-

| kilkanaście mil odległości od te-
1 go miasta
 

 
I (Ciąg dari)

\- jm tej kobiety -
odrzekł człowiek w czerwonym płaszczu.
- Jak widzicie, zna mię ona doskonale.

- Kat z Lille, straszliwy kat z Lille!
- szeptała milady, jakby Obłąkana cze:
plajqc się rękami sciany, by nie runąć na
ziemię.

Wszyscyobecni colnęli
w czerwonym płaszczu |
środku pokoju.

i _OCh! łaski! hxkujłaskl' - zawola-
ła nieszczęśliwa, padając na kolana.

|pozostał sam na w
się, a człowiek

roku.

mniej jego karę.
się ukrywa, ale ścigałem j
sięgnąłem. . .
wawszy wypaliłem jej na ramieniu
samo piętno, jakiem naznaczyć przedtem
zmuszony byłem mego brata.

„Następnego dnia po moim powrocie
do Lille brat zdołał umknąć z więzienia.
Oskarżono mię wówczas o dopomożenie
mu w tem i wtrącono do każni aż do cza
su, póki nie uda się zbiegłego odnaleźć.
Biedny mój brat nie wiedział nic o tym wy-

Odszukał wkrótce swą wspólnicz-

Nie wiedziałem, gdzie
i wkońcu do-

je i skrępo-
toż

Pochwycik

Nlanapmv stał przez chwilę w mil- kę, i oboje uciekli do Berry, gdzie on o-

czeniu, a następnie. zwracając się do obe w
cnych, rzekł:

- - Mówiłem panom, że mię poznał]| ,
Tak, Jestem katem z Lille. I pozwolae mi, „ją pewien magnat,

trzymał skromne probostwo, a ona ucho-
dziła tam za jego siostrę.

„Zdarzyło się w czas jakiś, że ujrzał
władający ziemiami,

panowm, że opowiem wam dzieje mejego gdzie znajdowało się probostwo. Magnat
| ten zakochał się w rzekomej siostrze pro-

Spojrzał na miliy, która obłędnym boszcza i zapragnął ją poslulblé Wowezas
życia.

wzrokiem (mogl patrzyła na niego, i po- | to porzuciła człowieka, zg
siebie, dla drugiego ktoreg
nież zgubić, i została hmbmp de la Fere..."

Obecni spojrzeli na Atgsa, wiedząc, iż
jest to jego nazwisko, - on zaś skinieniem

* głowy potwierdził, że wszystko, co kat o-
| powiedział, jest prawdą.

„Brat mój -
szalały z rozpaczy, postanowił połozyc
kres swojemu życiu, odartemu przez nią z

czął swą opowieść:
„Młoda ta kobicts byla niegdyś tak

samo piękną dziewczyn,, jak dzisiaj jesz-
cze. Była ona zakonną w klasztorze Be-
nedyktynek w Templemar
sie służbę kapelana klusztornego sprawo:
wał młody kapłan, o sercu czystem i wie: |
rzącem. Otóż ta kobi«t: postanowiła go
uwieść.... i dokonała 'vso.
wiodłaby nawet święte«›

„Oboje złożyli ślum zakonne, nieod: |
wołalne. Stosunek ich nie mógł trwać dłu: |
go, nie namzając ich na zgubę.

Wymogła Więc na nim, że postanowuł

opuścić wraz z nią te okolice. Ale, by u |
ciec razem, by osiedlić się w mne] stronie
hang), gdzie mogliby, nieznani nikomu,
żyć spokojnie, na to potrzeba było pienię

zy, których oboje nie mieli,
składł święte -kielichy :

sprawców uwięziono.
„W osiem jednak dn: później kobieta |-

ta uwiodła syna dozorcy więziennego i
młodego zaś księdza skazano

na dzlesxec Jat kajdan i na mplętnowame.
Byłem wówczas katem Mista Lille i mu-
siałem z ObOWlQZkU nawę—nowe:: winnego.
Ą tym winnym, panowie, bł mój brat! . .

. że kobieta, kto

umknęła, -

  

„Poprzysiągłem wted
ra go zgubiła, która byłałw
współniczką, bo sama ;| ..;
zbrodni, że kobieta

sprzedał je, zy
skując niezbędną kwotę ni doprowadzenie
wspolhych z niąplanów do skutku.

„Ale, gdy się przygotowywali już do |
ucieczki; wykryto świętokradztwo i oboje |

W owym cza

ona U-Och!

ubionego przez
pragnęła rów

 

mówił kat dalej, - o-

czci i szczęscia Wrócił do*Lille; a dowiz-

go ucieczkę, od

stądz tedy

tnowałem".

kobiety?

tagnan,

tej Mobiety?

ivcej niż jego

#

  

„ dziawszy się, że odsmduję więzienie za Je-
oddał się sam w ręce władz i

| tego samego wieczora powiesił się na oknie
więziennejceli.

„Zresztą muszę oddap sprawiedli-
wość tym, którzy |mię
stwierdzono tożsamość zwło!
"przywrócono mi wolność.

ży- „Oto zbrodnia, o jaką obwiniam tę ko-
| bietę! i oto przyczyna, dla której ją napię-

zali: zaledwie
k, natychmiast

Skończył, a obecni z odrazą spoglą-
| dali na osłupiałą milady, któr
| 'chomo, przyparta do muru.

- Panie d'Artagnanie!
wreszcie Atos, - palne] karyłądasz dla tej

stała nieru-

 

odćzwał się

- Kary śmierci - odpowiedział d'Ar-

- Lordzie Winterze! -- pytał dalej
, - jakiej kary domagaś się pan dla

lord Win-

 

| Piszący ma owe ca-
łostronicowe ogłoszenia Florida
Land Company, rozsyłane do
dzienników polskich przez biuro
realnościowe S. Adamkiewicz i
W. Kożuch, z Dziennika Związe
kowego z dni 13 i 20 czerwca, a
z Dziennika Zjednoczenia z dni
20 i 27 czerwca, w których ci
panowie powiadają: „Wszelkie
informacje udzielone wam będą
w biurze realnościowem S. A-
damkiewicz i W. Kożuch, 1827
Augusta St, przy Milwaukee
Avenue.
W ogłoszeniach tych, oprócz

zachwalania treści zakrawającej
na opowiadania z Tysiąc i Jed-
nej Nocy, poprostu wmawiano
w Polaków kupowanie gruntów
florydakich, obiecując, że kto-
kolwiek byłby niezadowolonym
ze swego kupna, pieniądze będą
mu natychmiast zwrócone bez
najmniejszych kłopotów. Taka
masowa sugestja musiała dzia-
lng na ludzi, zwłaszcza, że w o-
głoszeniach podawano fotogra-
fje znanych osób, jako gwaran-
cje tego, że to, co w ogłoszeniach
się msze, Jest prawdą i zasługu-
je na wiarę.
Na fotografjach tych widzi-

my znane osobistości w porząd-
ku następującym: Filip Ksycki,

ogłoszeniowy _pism
związkowych; Franciszek No-
wak, dyrektor Zarządu Central.
nego Z. N. P.; H, H. Ebbie,
przedstawiciel firmy Florida
Land Company; Walenty Ko-
żlich, dyrektor Zarz. Centr. Z.
N. P.; Alderman Adamki
rat wu’dyzChicmiJ. Pal
czyński, kapitan policji chicago-
skiej. Widzimy więc, że oprócz
samego tylko pana Ebbie, któ-
rego nikt nie zna, wszyscy inni,
to wybitni związkowcy, a jeden
w dodatku zjednoczeniec i al.
derman, przedstawiający Pola-
ków w radzie miasta Chicago.
Można więc z tego wywniosko-
wać, jak łatwo było namawiać
Polaków do kupowania mocza-
rów florydzkich na taką porękę
osób znanych wgród Polonji chi-
cagoskiej, które były na miejscu
we Forydzie dla „naocznego
przekonania się i stwierdzenia
prawdziwości tego, co Florida
Land Company obiecywała przez
biuro realnościowe panów Adam
kiewicza i Kożucha"- Ci pano-
wie, a zwłaszcza pan ald
Adamkiewicz, przysyłali
rydy telegramy i listy zachwa-
lające „cudowny kli 1 in-
ne cuda raju florydzkiego w mo-
czarach i nagania!i pieniądze Po

 

 

iwnym Polakom znajdują się o |

 

 

 

   

 

   

| - : *Dzień upalny
_ staje się chłodnym"

Takie zrobi na Was wraże-
nie szklanka zimnej Coca.

salną wartość

Cola, Dlatego to pięć cen.
tów wydane w sklepie na
Coca-Cola daje taką kolo-

ć. Wstapcie
tam gdzie sprzedają chło-
dne napoje i spróbujcie.

 

  
 sklego, za grube dla siebie wy-nagrodzenia.Z tego będzie okropna chry-ja, gdy wszyscy ludzie oszukanidowiedzą się o tem i pociągnądo  odpowiedzialności -winnychtego olbrzymiego szwindlu. Awspółwinnymi karówno z tymoszustem są cl wszyscy, którzyjeśdzii na miejsce jako „komietet obywatelski" i swoimi lista-w ogłoszeniach ręczyli, że „wszymi, telogramami i fotografjamistko jest w porządku", że kom-panja jest wiarogodng, te kupu-jący robią znakomitą inwesty-cję, która w przeciągu paru mie-sięcy może się opłacić stopro-centowo, Niewątpliwie, międzyoszukanymi będzie ogromny procent związkowców i nietylko chi-cagoskich, ale po całych StanachZjednoczonych, gdyż DziennikZwiązkowy ma około trzydzieś-ci tysięcy prenumeratorów naprowincji, do których dotarły teoszukańcze ogłoszenia.Wapółwinne tu są więc po-średnio administracje pism pol-skich, które te ogłoszenia przy»jęty. Powiadamy, że wina spadana nie pośrednio, gdyż główniewinnymi są ci, co byli we Flo-rydzie i już stamtąd przysyłaliraporty zachęcające, a tu namiejscu po ich przyjeździe zarę-czyli, że wszystko jest w porządku. Uwidoczniło się to najlepiejna drugiem czerwcowem posie-dzeniu dyrekcji Związku Naro-dowego Polskiego, na którem dyrektorzy z mniejszości interpe-Jowali komitet wydawnictw i administracje pism związkowychw sprawie tych ogłoszeń, radząctej sprawy, aby potem nie pono-ostrożność i zbadanie dokładnesić za nie odpowiedzialności inie być przyczyną pośrednią o-szukiwania ludzi i to może prze-
wmle związkowców. Lecz na

yła się sta,
rahator). zden Pama, która
tak głośną była i na sejmach
związkowych, gdy Inter-pelny?
eym odpowiedziano, że to jest
byznes, że pisma żyją z ogłoszeń
i że za ogłoszenia nie odpowia-
dają, a ponieważ panowie Ko-
żuch i Nowak, dyrektorzy Z. C.
i pan Filip Ksycki, agent ogło-
szeniowy ipsm zwi h, -
którzy byli na miejscu we Flo-
rydzie, oświadczyli i poręczyli,
że wszystko jest „all right", że
kompanja jest solidną itd., więc
i interpelująca mniejszość uspo-
koiła się, wierząc, że jest tak,
jak zapewniali ci panowie na po-
siedzeniu:

Jak już powiedzieliśmy, spra-
znajduje n; w rękach

federalnych i nie będzie

jej można „uciszyć, rząd fede-
ralny bowiem nie żartuje z o-

szustami. a departament poczty

Beiga energicznie -wszystkich,
którzy w jakikolwiek sposób do

 Jakówdo kieszeni oszusta angiel

 

COige pa str. del) --.

 

 

 

|LISTY DO REDAKCJI

 

W rubryce niniejszej umieszczamy Głosy Czytelników |_
„Nowego Świata".

W sprawach politycznych I w sprawach społecznych, w
«prawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki Ixwhlły, nie-więcej niż"W *
wierszy jednoszpaltowego dru

2. List musi być pisany naMm) stronie papleru, atramen-
tem i czyteinie.

3. Tylko glosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany, Wszel«
kle ostro wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona,

dniane. Z kwestjami

 

Szanowny Redaktorze!

W tych dniach wyjeżdżam do

Polski, Po dwudziestu latach

pobytu w Ameryce. Może zo-

stanę, a może fak inni to uczy-

nili, wrócę.

Przed odjazdem pozwolę so-

ble jako stały czytelnik „Nowe-

go Świata" wyrazić uznanie re-
dakcji za pożyteczną pracę, ja-
kg wśród wychodźtwa prowa-
dzi. -Demokracja czyli ludo-
władztwo, której hasło „Nowy
Świat" stara się rozszerzać jest |-
wielkiem hasłem 1 niestety nie
przez wszystkich należycie zro-

to
społeczeństwo ludzi wolnych,
którzy samodzielnie umieją my-
śleć i społecznie razem działać.
Ale jak mało mamy rzeczywi-
stych demokratów na świecie.
Dowodzi to tylko, że nietylko

my Polacy, ale cały świat cywi-
lizowany jest bardzo mało jesz-
cze uświadomlony, Masy robię
nieraz rewolucje - to prawda.
Lecz te same masy, gdy trzeba

1 rządzić, spychają od-
 powiedzialność
grupy, lub nawet jednostki.

Redakcji życzę szczerze w
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ciężkiej pracy powodzenia. Każ-
da uświadomiona" jednostka, to .
Jeptej dla. Polski i dla całej ludze
kości.

Buffalo, N. V., 30 Sierpnia, 3
W.KARP, !

 

Wstępujcie do Komitetów im...
Józefa Piłsudskiego!
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FLORYDA

______--

Jest to wielki szmat ziemi nad _All?'n~

tykiem, większy niż stan nowojorski. Się

zbyt dawno, Floryda była picdnflęyynąl i

niépnebytq puszczą. Gdzieniegdzie istnia:

Ty farmy bez granic, na których sxx'gbod-

nie pasły się niezliczone masy rogacizny,

a ziemię ryły bez przeszkodyi kontroli fIt_)-

rydzkie wieprze. Produkty rolne prawić

zadne, ani śladu przemysłu.

-

W ostatnich

dopiero czasach zwrócona została na ten

kraj uwaga. Brzegi Florydy z klimatem

łagodnym i zdrowym okazałysię doskona:

Je-ha wspaniałe resorty kawalow? .

A co najważniesza, okazało się, że Z1e

mia florydzka jest urodzajnuj przy odpo-

wiedniej uprawie może dawać znaczne sy

ski. Produkcja pomarańcz uvoąole wszy:

stkich niemal owoców i jarzyn zimowych,

zaczęła nęcić przedewszystkiem spekulan-

tów, którzy zorjentowali sig, 2¢ Floryda

jest terenem do eksploatacji. .

Rzudiły się na dziewicze obszary nie

zliczone agencje realnoéciowg. . W prze;

ciągu dziesięciu lat, a najbardąne] ostatnich

pięciu, wyrosło we Florydzie mnÓstwo

miast, miasteczek i osad. Ceny za ziemi¢

stale rosły. Skrawek gruntu nad ocea-

nem, kupiony w roku 1914 za 51,090 ghee:

nie wart jest ćwierć miljona, albo i więcej

dolarów.
.

Na kolosalnych spekulacjach porobi:

ły agencje i jednostki fortuny.

" Floryda dzisiaj jest już terenem, na

którym osiedłają się coraz to, nowi przy-

bvszłe ze wszystkich krańców Ameryki,

gdzie tworzy się w chamkteq*;tyąny spo:

sób amerykański jeden z najpiękniejszych

Stanów. . .

Lecz gdzie drwa tabla).v tam wiory le-

cą. Gdzie spekulacja dosięga do tak za-

wrotnych wyżyn jak we Florydzxe, muszą

być i sa zawsze ofiary. A ofiary te, to z

reguły są ludzie łatwowierni, którzy pra-

gną polepszyć swój byt, nie pamiętają jed

nak, że w kolosalnych spekulacjach teu

tylko wygrywa, kto kota w worku nie ku

puje.
20

Ludzie, którzy pragną skorzystać ze

sposobności, zapominają często ząsady, że

spekulacja zawsze jest ryzykiem i co naj:

ważniejsze, iż poluje ona na narwność

ludzką, z niej ciągnąc w rezultacie najwię-

ksze korzyści. - .

ie są to dawne czasy, kiedy tysiące

Polaków sparzyło się na kupowaniu du.?-

lek na oceanie, lub księżycu. Jeszcze blit-

sze są czasy przesławnych korporacyj „dla

Odbudowy Polski", które koszngały wys

chodźtwo nasze kilkadziesiąt miljonów do-

  

 

 

w.
Lekcje jednak nie nauczyły pqszkodg—

wanych ostrożności. Oto d_owxadujemysię

z Chicago, że moc tamtejszych Polaków

padło ofiarą łapichłopów i (.)szustów. Mi-

lion, czy dwa miljony polskich dolarów u-

tonęło znowu w kieszeniach ppekulan‘tbw i

tym razem w bagnach i na wodach Flory

"dy. Gdyby to chociaż nasi rodacy'fitmch

pieniądze na rzeczywistej spekulacji, to nie

możnaby nazwać tego tragódją. Lecz pa-

dli oni ofiarą  najzwyklejszego oszukąn-

stwa, dali się poprostu naciągnąć w hanie-

ny sposób. "
bry A dali się naciągnąć dlatego, ZE FIR

ME SWOJA DLA CIGANEGO PRZEZ

CICJE ANGIELSKA OSZUSTA, DALI

OGŁOSZEN ZNANI W CHICAGO

EACY. Dwóch dyrektorów Związku

Narodowego Polskiego Kożuch i Nowak,

alderman Adamkiewicz, wpływowy jego

mość w wielkich organizacjach katolickich

i inni „działacze" prawicowi, jest w aferę

zamieszanych, Dzięki nim, łitwowierni
\

 

Polacy chicagoscy, a nawet i z innych ko-
lonij, kupili na Florydzie działki bezwar:
tościowe. Co oni zarobili na tej aferze, te-
go nie wiemy. Wiemy natomiast, że ich
główny „boss" sprytny golibroda z „mniej-
szości narodowych" Jakób Faktor ulotnit
się wraz z półtora miljonem dolarów
skradzionych Polakom.

Władze federalne, które śledztwo pro-
wadzą, prawdopodobnie rzecz całą wyjaś
nig. Ale najprawdopodobniejszem się wy
daje, że poszkodowani pieniędzy swoich
już nigdy nie ujrzą, a „działacze" chicago
scy pozostaną napiętnowani jako moralnie
odpowiedzialni za dokonane oszustwo, bez
względu, czy urzędowo zostaną uznani za
winnych i skazani.

. Nie daliby Polacy pieniędzy na „lo-
ty" florydzkie, gdyby do nich bezpośred-
nio zwróciła się żydowska kompanja real
nościowa. Zaufali swoim rodakom. To
właśnie jest tragedja.

Nie mamy bynajmniej ochoty rado-
wać się z faktu, że w skandal chicagoski
zamieszani są zwolennicy „Prosa", którzy
przy każdej sposobności innym zarzucali
nieuczciwość i w polityce wychodźtwa po-
stęp i cudze przekonania zwalczali. Całe
bowiem wychodźtwo z ich powodu ucierpi
moralnie. Zabliżnione już cokolwiek ra-
ny korporacyjne, zapomniane role jakie
odgrywali najwybitniejsi matadorzy bogo-
ojczyźniani w wypłókiwaniu kieszeni wy
chodźtwa przed kilku laty, jak złe duchy
wywołane są znowu na widownię.

Afera ostatnia z Florydą byłaby w in-
nym wypadku i innych okolicznościach
tylko przykrą sensacją. Ze względu jed-
nak na świeżą przeszłość, na krzywdy do-
tkliwe i smutne, które poniosło wychodź»
two wierząc swoim przodownikom, wybi-
tny udział Polaków w olbrzymiem oszu-
stwie na Florydzie, jest fatalną katastrofą.

wb.

TEREN MANEWRÓW SIERPNIOWYCH
WOJSKA POLSKIEGO

Historyczna mapa Wołynia od wieków zna-
czy się szlakami najazdów z nad Dniepru | mo-
rza Czarnego, zmierzających bądź do centrum
Polski, bądź na Lwów.

Teren obecnych manewrów, zachodnia część
Wołynia, stanowi naturalną bramę wpadową od
Dubna na Lwów 1 Małopolskę Wschodnią.

Z dawnych wydarzeń wojennych na tym ob-
szarze najdonioślejszem - była zwycięska dla
Polaków bitwa pod Beresteczkiem, stoczona w
czerwcu 1651 r. przez króla Jana Kazimierza z
kozacko-tatarsklem wojskiem Chmielnickiego.

W wojnie polsko-rosyjskiej 1792 roku przez
ten skrawek Wołynia cofał się z pod Dubna na
Włodzimierz Wołyński ks. Józef Poniatowski.

Wr. 1831 gen. Dwernicki, ciągnąc z nad Bu-
gu, stoczył zaszczytną bitwę z wojskami
sklemi gen. Ruedigera pod Boremlem, poniżej Be-
restęczka.

W czasie wojny światowej rozegrały się tu
wielkie bitwy, zwłaszcza w roku 1916 w czasie
ofensywy gen. Brusiłowa.

W czasie wojny z bolszewikami obszar ten
był wielokrotnie terenem zaciętych walk.

Działał tu słynny Budlenny.
Polski front utrzymywały na północy - ar-

mja 2-go, a na południu - armja 4-ta.
Lipiec 1 początek sierpnia r. 1920 to okres

ciągłych krwawych walk z Budiennym, zakoń-
czonych bitwą pod Brodami, które zdobyliśmy
dnia 3-go sierpnia 1920 roku.

w w w

MATEMATYK MÓWI 0 ISTNIENIU ŻYCIA
ZAGROBOWEGO

Uczony I to niepośledni, bo Karol Henry,
profesor matematyki, tej naściślejszej z nauk, w
uniwersytecie Sorbony w Paryżu, twierdzi, iż po-
siadł naukowy i właśnie matematyczny dowód,
że „nikt nie umiera całkowicie", „To cof tajem-
nicze, które nazywamy duszą.. mów! profesor
Henry promieniuje w dalszym ciągu po rzeko-
mej śmierci osobnika, Metodami skrupulatnie
naukowemi doszedłem do pewności, że twórcy
systemów religijnych, głoszących o nieśmiertel-
ności pierwiastka duchowego, byli wiedzeniu tn-
tuicją prawdy i stal! się w tym względzie poprzed
nikami wiedzy: Uczeni dzisiejsi posiadają sposo-
by do obliczenia, niejako do pomiaru radjacji
wszystkich substancyj żywych, bowiem każda
taka substancja wydziela pewne promieniowanie.
Otóż obliczcie sobie radjację, która jest wyni-
kiem ciepła, następnie promieniowanie wytwarza~
ne przez czynniki elektro-magnetyczne oraz to,
które wywołuje siła przyciągania właściwa na-
szemy globowL Jeśli sumiennie wykonacie to o-
bliczenie, ku swemu bezmiernemu zdumieniu,
znajdziecie się wobec jakiejś siły nieznanej, która
nie jest żadnem z działań powyżej wymienionych.
Powtórzcle doświadczenie to tysiąc razy, a saw»
sze dojdziecie do odkrycia tej mocy tajemniczej,
wymykającej się wszystkim pomiarom 1 mikro-
skopom na świecie, a jednak obecnej1 nieustęp-

liwie świadczącej o swem istnieniu",
w w w

 

Gdyby przodkowie nas! miogli --- jakimś
darem patrzenia w przyszłość ujrzeć nasze dzi.
siejsze „zwierzęta domowe", samochody, sądzi-
Iiby prawdopodobnie. że te sposoby lokomocji
wprawia w ruch jakiś rodzaj „nieczystej siły".
Dla dzieci naszych ta moc pociągowe to rzecz,
aż nadto naturalna, natomiast niemal
nem zjawiskiem wydają się im konie, które po
wielkich miastach amerykańskich znają najczęś-
ciej jedyni z obrazków na ścianach pokoju szkoł»
nego. Kot niebawem przejdzie do legendy -- ni< 
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Pan 1g. Starta plase w wyda-
wnictwie warszawskiem ,,2 Ca-
tego Świata":

„Godło państwowe Polski,
umieszczone oboł godła Wolne
go Miasta Gdańska 1 złączone z
temtem w jedną całość - oto
symbol, który żywo przemawia
do wyobraźni  zwiedzającego
Gdańsk Polaka. Orla ujrzysz
teraz w Gdańsku w wielu punk-
tach miasta. Mamy tam cały
uzereg urzędów, skąd spogląda
ku nam dumnie nasz Orzel, ale
nigdzie, jak na ostandarze Rady
Portu, nie znajdziemy w Gdań-
sku lepszego symbolu, czem
właściwie ma być współczesny
Gdańsk... A patrząc na ten
#ymbol, trudno jest nie poddać
się sile sugestywnej polskości,
która dostojną patyng przeszło-
ści okryta, spogląda na nas z
wielu, niezliczonych wprost za-
bytków Wolnego Miasta. Bra-
ma Zielona, przez którą wjot-
dżali przybywający do Gdańska
królowie polscy, kościoły 1 ka-
plice przez królów naszych w
Gdańsku fundowane, pomniki
wystawione w gmachach użyte-
czności publiczne przez miesz-
czaństwo gdańskie wdzięczne
królom polskim, stare domy
Gdańszczan z Orlem | Gryfem
na szczycie, Korona króla Zyg-
munta na wieży ratusza gdań-
sklego, wreszcie cały szereg pa-
migtek uosablafgeych ścisłą 1g-
czność Wolnego Miasta z
Rzeczpospolitą w przeszłości -
wszystko to razem budzi w nas
niepokojące pytanie, dlaczego
Gdańsk współczesny tak gwal-
townie zaprzecza swym najlep-
szym tradycjom, czemu tak za-
jadie chce wymazać ze swojej
1 naszej pamięci całe wieki wier-
nego, lojainego stosunku do
Rzeczpospolitej?"

Autor, który w wyczerpują
cym artykule składa dowód bar-
dzo dokładnej znajomości mia-
sta, twierdzi, 18 „koloryt Gdań-
ska jest cały polski w najcieka-
wszych zabytkach, gmachach 1
Instytucjach, Naleciałości pru-
skle nie zdołają pomimo wszyst-
ko zmienić tego kolorytu, choć-
by pragnęły tego jaknafbar-
dziej."
Owe „naleciałości pruskie"

nakładane były na fizjonomję
miasta i bieg jego życia w prze-
ciągu stu lat z górą. Ale przed-
tem Istniał inny porządek rze-
czy, długa pisana
wspólnie chwalebnemi zgłoska-
mi przez wspantałomyślną po-
moc z jednej strony a szczerą
1 szlachetną wdzięczność ze
strony drugiej. Pamiątką z tej
epoki, której istnienia żadne
kłamstwo zaprzeczyć nie może,
Jest medal wybity w 1754 roku
w trzechsetną rocznicę zniesie
nia niewoli krzyżackiej Na
medalu tym z jednej strony wy-
ryty jest bardzo dokładny wi-
do_k ówczesnego Gdańska a po-

wyżej znajdują się dwa orty:

koronny herb Rzeczpospolitej i

Z PRASY I O PRASIE

W „Naprzodzie" krakowskim

znajdujemy artykuł pod tytu-

łem: „Nagła śmierć z powodu

nietolerancji religijnej". Brzmi

on, jak następuje:
Prasa endecka, która, jak wite

domo, nieraz w swoich wywodach
odsłania swój kompletny rosbrat
» chrześcijaństwem - tom. gorlt
wiej popisuje się obronę stanu po-

siadania kościoła katolickiego, -
gdyż zależy fej na poparciu kato»
Nickiego kleru.
To też „Gazeta Warszawska" z

przekąsem pisze np.:

„W Jastkowicach koło Rozwado-
ws Hodurowcy otworzyl! Sllję swej
inmprezy, zwanej szumnie „Nsro-

dowym kościołem". Ponieważ jed-
nak przepisy prawno nie zezwala.

Ją Im na publiczne wykonywanie
praktyk religtfnych 1 sgltację -
polteja opieczątownia drzwi
tynt", 8 kt, proboszcz no-

wej paratji, tak się tem przejął,
10 umarl nagle na udar sorca".
Zamiast tego komentarza, który

podaje naczelny organ endecki,
czy nie bardaiej prostem 1 ludzkiem
hyłoby zapytanie, dlaczogo rząd

«wieka -z zatwierdzaniem gminy
w7ananfowej, której wierzenia w

taden sposób nie mogą być za
jako antypatistwo.

we, & tylko ten wzgląd mógłby u-
prawniaś mgd do odmowy... Dis.
onego, bęg żadnej racji ma jakaś

"grapa) ludid exnd się w Polsce po
krzysktzonę, upośledzoną, czy prze

,

Mote ith oki korzystać zo
zpokofnggio bytu w Ameryce, cho-
eins powstal był tam pod hasiem

--
herb Ziem Pruskich. QObn te
orty obalają krzyś"
W okolentu widniał; napis la-
ctński, który w dosdwnym prze-
kładzie polskim brzmi, Jak na-
stępuje: „Krzyż rycerzy (Krzy-
żaków) gnębi Prusów: okty pol-
skl i pruski wyrzucają £$ & król
i szczęście panują." Na stronie
odwrotnej napis wielkietni lite-
rami głoś, że wybicie medalu
oznacza fublieusz gdański, świę-
ty w pamięci ludu, połączenia
prusko-polskiego 1 w trzechset-
ną rocznicę obwieszcza rozpo-
częcie stulecia.
Jak wiadomo, to czwarte stu-

lecie współżycia Gdańska z
Rzeczpospolitą Polską zostało
tragloznie przerwane gwałtem
drugiego rozbioru, Ale gdy w
tym posępnym 1798 roku woj.
ska pruskie (niemieckie) stanę-
ty pod murami Gdańska, by do-
konać faktycznego oderwania
od Polski, wszystka młodzież 1
lud cały zerwały się do broni.
Przez tydzień rozpaczliwie | po
bratersku opierali się Gdań-
szczanie przemożnym siłomnie-
przyjaciela.

Nie od rzeczy tu będzie przy-
pomnieć, aby zapobiedz niepo-
rozumieniu odnośnie do nazw:
Prusy 1 pruski, że dzisiejsze
państwo pruskie, przodujące w
Rzeszy Niemieckiej 1 uosabiają-
ce od lat kilkudziesięciu
ryzm 1 zaborczość niemiecką -
posługuje się imieniem kradzio-
nem, Prusowie pierwotni l pra-
wdziwi, to była ta ludność pod-
bita, gnęblona 1 tęplona przez
Krzyżaków a później po sekula-
ryzacji Zakonu Krzyżackiego

1

CO DWUDZIESTY PIĄTY

PRZY PRACY

CORMAX W ANGLII GINIE

W angielskiej izbie gmin can] ła sig dyskusja nad
sprawą bezpieczeństwa w kopalnia. Poseł Brenfeld
przytoczył sensacyjne cyfry, dotyd
wypadków w górnictwie angielskid
duje śmierć 1,200 górników przy wy

ś liczba rannych wynosi 208000.
nik traci życie w głębi kopalni, tak z
wodu, za  

węgla przypada na utratę j
200 pokaleczonych górników. P
dostateczne bezpieczeństwo

ące. nieszczęśliwych
m. -Cdrocznie znaj-
konywdniu swego za-

Każdy 25 gór
éwieté miljona ton
ca ludzkiego oraz

tczyną! tego jest nie-
w kohalniach angielskich,

  

 

  
ednego

gdzie jest za mało inspektorów górniczych, albowiem je
den inspektor przypada na 12,000

Minister górnictwa Fox
wiedzenia, że w górnictwie a
wypadków śmierci, niż w jal

Fabryka w Dunkirk, N. Y. do-
staje zamówienie na dwadzie-

ście pięć lokomotyw

Fabryka „Brooks", należąca do
,American. Locomotive: Compa-
ny" w Dunkirk, N. Y., oéwiad-
czyła onegdaj, że otrzymała za:
mówienie na dwadzieścia pięć lo-
komotyw dla kolei Chesapeake
& Ohio. Jest to pierwsze zamó-
wienie, jakie firma otrzymała w
przeciągu kilku ostatnich tygod-
ni.

Tkacze w Mystic, Conn. wy-
szli na strajk

Tkaczom, zatrudnionym w
przędzalni -"Mystic -Worsted
Company" kazano pracować na
 wy wana
w Prusach Wschodnich przyłą-
czonych do Brandenburgji. To
była ta ludność, którą. Rzeczpo<
spolita Polska wyzwoliła z nie-
woli krzyżackiej za Kazimierza
Jagiellończyka w połowie XV
Wieku i która w Prusach Zacho-
dnich, i zwanych Królewskiemi,
przetrwała w uczuciach wdzię-
czności i lofalności względem
Polski, aż do chwili katastrofy
rozszarpującej pójfstwo polskie
pomiędzy trzech zaborców. I
później jeszcze po upadku Na-
poleona Gdańsk po raz drugi
wytrzymał oblężenie, tym razem
przeciwko połączonym wojskom
rosyjskimi niemieckim. Pod-
dał się im dopiero po wyczerpa-
niu wszystkich środków obrony.
Na ' kongresie Wiedeńskim w
1815 roku delegacja gdańska
usiłowała wszelkiem! sposoba-
mi, aczkolwiek nadaremnie, za-
pobiedz przyłączeniu miasta do
Niemiec, walczyła o utrzymanie
charakteru wolnego miasta.
Pan Starża powiada w swym ar-
tykule: „Tkwi w tem może głę-
bsza fronja dziejów, że Gdańsk
dzisiejszy powraca do metod
krzyżackich 1 to względem Po-
laków, mimo że Pplska, można i
potężna, żywi jak! dawniej wol-
ne miasto 1 przyczynia się do
jego rozkwitu."

 J. M. P.

 

obrony polskich paratjan przeciw-
ko amerykanizae}}, ktérg wnosill
zo sobę biskupi trlandzcy, a w Pol:
sce pleczgtufe Im; się domy mod-
litwy, bo.. są one „nielegalne"...
A nielegalno dlatego, to się te.

go wyznania nie chce zalogaltzo-
wać, alo nie, się Interesowa.
ni o legalizacją, do którby usyska»
na mają wszelkie warunki, nie
stałkii. Gra w „ślepą babkę" ni.
gdy, sądalmy, nie przysto! państ.
wu; ani potrzebnem jest rorgo-
Tyczanio Iudai, którzy mu nio nie

[
Jeżeli Istotnie ów proboszcz

Btzynkowski smart zo zgryzoty na
udar serc - tó ta zbędna śmierć
obywatela polskiego nie przynosł
doprawdy republice demokratyc-

(rzebaż umied
ten czas, kiedy

jrzypisywać soblo
Ha i o tem, w co
 

tycznym niema.
obywatele.

Drwal-mh. lece są

   

 

Czytelnikowi P.
Argentyna Jost p
niowej Ameryce.

  

dwóch warsz i y
zaprotestowali przeciw temu 1
wyszli na strajk.

Tkacze w Paterson, N. J.

otrzymali dziesięcio-

dniowe wakacje
 

Pomiędzy właścicielami przę-
dzalń w Paterson, N. J. a zarzą-
dem unji tkackie) przyszło do po-
rozumienia, na mocy którego ro-
botnicy, zatrudnieni przy tkac-
kich warsztatach będą korzystali
rocznie z dziesiędniowych waka-
cyj. Jest to pierwszy wypadek
udzielania wakacyj w przędzal›
niach jedwabiu. Powyższa umo-
wa dotyczy robotników, zatrud=
nionych przy fabrykacji jedwab
nych opasek na kapelusze.

 

Strajk włókienniczy dobiega

kofica w Pittsfield, Mass.

Ze źródeł wiarogodnych done-
szą, że 3 tysiące tkaczy, którzy
porzucili pracę w pięciu tutej-
szych przędzalniach na znak pro-
testu przeciw proponowanej zniż-
ce płacy, postanowili wrócić po
kilkunastu dniach bezczynności
do pracy, zwłaszcza, że właścicie-
le przędzalń przyrzekł robotni-
kom sprawę sporną wziąć pod
rozwagę, oddając ostateczne za-
łatwienie tej sprawy sądowi roz-

o y is. Ro
botnicy na to mieli się zgodzić.
Strajkierzy, zebrani na walnym
"wiecu, próbę zażegnania w ten
sposób konfliktu udobrzylk i po-
stanowili większością głosów po-
wrócić do pracy.

Ford zmienia kształt i kolor

samochodów

 

 

Henry Ford ogłosił, że zmienia
radykalnie kształt i kolor swoich
samochodów. Jest to najbardziej
zasadnicza zmiana od czasu, gdy
kompanja. Forda zaczęła wyra-
biać podwozia Model T, (Stand-
ard Ford Chassis);
Nowe Fordy będą miały stalo

we i dłuższe nadwozia na niże
szych podwoziach, przyczem bu-
dowa nadwoziów (body) będzie
zmieniona we wszystkich prawie
modelach. Samochody Coupe i
Tudor Sedan będą w ciemno-zie-
lonym kolorze, zaś Sedan Fordor
w kolorze Windsor Maroon. Da-
lej nowe samochody będą miały
niklowane radjatory, niższe |ory,

"l większe błotniki i silniejsze ha-
mulee, tak, że charakterystyczne
skrzeczenie przy zatrzymywaniu
Forda, nie będzie więcej miało
miejsca. Oprócz tego jest jesz
cze kilka innych, drobniejszych
zmian.
* Ceny zostaną te same.
rece

rników.

miał na to tylko tyle do po-

ngielskiem jest o wiele mniej

kimkolwiek innym kraju,

Robohiity w Andym, Mass.
protegtują przeciw drugiej
- zniżce płacy

  
Firnia „Smith & Dove Manu-

facturing _Co." zawiadomiła
swoich robotników, że nowa
dziesięcioprocentowa zniżka" dot-
knie około czterystu pracowni-
ków. Jest to już druga z rzędu
zniżka od ubiegłej jesieni, Ro-
botnicy na to się nie zgodziń 1
zastrajkowali. -Strajkierzy |do-
magają się praywrócenia starcj,
zeszłorocznej (szcze skali oraz
dwadzieścia pięł procent za pra-
cę najlczas. Firma dotychczas
na posulaty te zgodzić się nie
chce.
 

Tynkarze wracają częściowo
| do pracy

pomiędzy murarzami a
tynkagzami nie uległ żadnej
zmianie na lepsze. Nieporozu»
mienie trwa nadal. Tynkarze po-
wrécifli do pracy przy trzech bu-
dowafh, pozostających pod ki
rownijctwem braci Starrett.
lecenfe do powrotu do pracy
stało wydane przez prerydetta
ich Edwarda J. MacGivir-
n'a. Tynkarze zastrajkowdi,
gdy *
również do tej samej unji, kaza»
no pewien czas powiększyć
szeregi bezrobotnych,
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  mu nie potrefi się oprzeć. Nikt nie por.

wie się na niego. Przynajmniej oszczędzi

sobie pani tego przeqhodzenia z rąk do rąk,

jakie musiałam przełyć.

 

lo to tak przez 24 godzin. Ledwie pozosta.

wiono Dorothy cz:s|na sen, ale sen nic

chciał przyjść. Im Hardziej przybliżała się

owa straszliwa chwila, tem bardziej słabła

'energja i odporność Dorothy. Wysilała

› głowę, jakbyujść swemu losowi. Skorzy-

stałaby z każdej sposobności; nie bałaby

się nawet, bez niczyjej pomocy, bez środ-

ków do życia uciec do wnętrza wyspyi u

kryć się w jakim opuszczonym wraku. Ale

ucieczka była niemożliwą, wiedziała bo-

wiem, że jest strzeżoną. Nie pozostawało

jej więc nie innego. jak bronić się do koń-

ca swemi słalmi siłami. Co będzie po-

tem? - Dorothy nie umiała sobie tego wy-

obrazić,

Czwarta godzina wybiła na wielkim

zegarze wieżowym, umieszczonym na wy-

sokim maszcie W drzwiach ukazała się

głowa Soneta.

- Miss Fairal, - rzekł kapitan For-

bes prosi panią. aby udała się na pokład w

towarzystwie matki Joss.

XYL

„Rynek" ws: przedstawiał świąteczny

wygląd. Dookoła powiewały flagi wszyst-

kich państw. Rozpięte płótno chroniło

przed promieniami podzwrotnikowego

słońca.: Tu i owdzie da linach okrętowych

wisiały złocone klatki LZ rzadkimi ptakami.
Małpy wspinałysię między masztami, Po-
nad pokładem rozwieskono girlandy koloro
wych papierków. Wszyscy mieszkańcy

 

  

  

 

spybyli tu zgromadzeni i ubrani od:
"świętnie. -Naturalnie (nie według ostatniej
mody świata cywilizdwanego! Nie brak
też było groteskowych kostjumów. .Cale
to zbiorowisko robiło (wrażenie ludzi, któ-
rzy stracili wszelką
"tem i ubierali się
Bądź, co bądź wszyscyj postarali się wystą-
pić godnie. Zresztą nie można było wy.
magać nadzwyczajności na morzu Sar.

Matka Joss mpmlnadziła Dorothę na
niewielkie podwyższenie, na którem stały
dwa krzesła. Przed tem podjum zajęli

› miejsce koloniści. nie prędzej jednak, aż
usiadła Dorothy. Orkiestra zaintonowała
hymn, który jeden z rozbitkówskompono-
wał, jako hymn narodowy wyspy zaginio-
nych okrętów. :Dorothy szukała wśród ze-
branych Havarda. Ale Havarda nie było i
ostatnia nadzieja Dorothy zgasła. Wkrot-
ce pojawił się na podwyższeniu Forbes.Je
go uniform kapitana, mógłby przynieść za
szczyt każdemu z wielkich parowców trans
atlantyckich. |Mundur odświętny, świeżo
nakrochmalony i wyprasowany przód, ma
ła czarna krawatka, związana bez zarzutu,
starannie wygolony. Dziwnie odbijał on od
reszty kolonistów, prezentujących się dość
maskaradowo. Skłonił się uprzejmie przed
Dorothą i rozpoczął małą konwersację. W
jego zachowaniu się nic nie zdradzało, ze
stojąca przed nim młoda kobieta jest jego
ofiarą, a on człowiekiem, stojącym wobec
niej brutalny przymus. Po chwili przer.
wal. #
- Pozwoli pani. że na chwilę odejdę

- rzekł.
- Towarzysze, ustawy naszk zobo-

wiązują każdą niezamężną kobietę, która
przybędzie na naszą wyspę, aby wciągu 24
"godzin wybrała sobie małżonkej pomiędzy
tymi, którzy zgłoszą się o jej rękę. Wybra-
ny musi ze swej strony bronić swych pre-
tensyj wobec każdego rywala, Jeśli uleg
nie, musi ustąpić SWego miejsca zwycięzcy.

Tu Forbes zrobił małą pauzę dla Spo-
tęgowania wrażenia. Potem ciągnął dalej:
- Wszyscy wiecie, że miss Fairal

przybyła tu wczoraj. Jej piękność, wdzięk
i rozum, stoją tak wysoko, że należy spo-
dziewać się, że wielu Zgłosi się o jej rękę.
Jednak prawo jest prawem, Przed prawem
naszem musimy uchylił czoła, Zatem niech
wystąpią pretendenci. Wmi.będzie wybie-
rać. I jako pierwszy zam sig sant;'
Kto więcej?

Forbes rzucił zg
s
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- doskonale wiedzieli, do czego zmierzał

ich naczelnik. -Nikt też nie miał ochoty ry
walizować z nim. Pominawszy już nacisk
noralny, jaki wywierał na kolonistów, gó-
rował nad nimi równicz siłą fizyczną, co
było okolicznością, wgtrzymującą każdego
oi wystąpienia w szranki. Któżby odwa-
zł sięz nim mierzyć! To też po wezwaniu
Forbrsa, zapanowała cisza zupełna, Trwa-
Io to więcej, jak minut:. poczem :kapitan
zwrocił się do Dorothy

- Miss Fairal, jak pani widzi, jestem
wdynym pretendentem do ręki pani, Niech
pani jednak nie sądzi, ze ludzie moi nie do-
ceniają urody pani. Każdy z nich jest za-
hwycony panią i czułbysię szczęśliwym,
„lvby pani została jego małżonkr. Ale, -
Iudał ironicznie, - ludzie moi kochają
swego naczelnika. Wiedzą oni je pani jest
celem jego pragnień, i żaden znich nie
chce mu stanąć na drodze do jego szczęścia.
W każdym razie jestem jedynym preten-
dentem. Czy pani zgadza się?

Dorothy podniosła się. Energja jej
wróciła. |Zdobyła się na odwagę popatrze
nia mu prosto w oczyi przemówiła głosem
cichym:
- Kapitanie Forbes, jestem tylko sła-

bą dziewczyną, bez opieki i obrony.  Bła-
gam pana, miej pan nademną litość. Nie
staraj się pan przymusić mnie. Pozwól mi
pan stąd odejść.

Forbes potrząsnął przeczącą głową.
- Pozostając niezamężną, stałabysię

pani na tej wyspie przyczyną ustawicznych
sporów.
- Jeśli tylko o to idzie, pozwól mi pan

odjechać stąd. „Sama znajdę sobie drogę.
Nigdy mnie pan tu nie zobaczy, zapewniam
pana. |Skryje sig między wrakami
- Pani stanowi cz¢§é naszej zdoby-

czy, nie mogę zrezygnować z pani.
Dorothy załamała ręce. '
,- Kapitanie Forbes, - ciągnęła da-

lej, - ojciec mój jest jedkym z najbogał-
szych ludzi w Stanach |Zjednoczonych.
Przyrzekam panu miljon dolarów, przy
rzekam panu więcej, jeśli okaże się pan
wspaniałomyślnym i zwróci mnie ojcu.
Słyszy pan: miljon dolarów!

- Gdybym nawet zgodził się na to,
nie potrafiłbym tego zrobić. :Żaden z nas,
którzy tu jesteśmy, od pierwszego do osta-
tniego, nie jest w stanie opuścić morza Sar-
gasso. Na to niema sposobu.

Dorothy wyprostowała się dumnie.
- Zatem pan nie chce usłuchać mej

prośby? -:
- Nie, miłość moja jest zbyt silną.
Dwoma szybkimi krokami Dorothy

zwróciła się od Forbesa dp zebranych i za-
wołała:

- Gentlemen, czy macie zamiar ścier-
pieć spokojnie tę ohydną zbrodnię? -Czy
macie zamiar dopuścić, abym przemocą z0-
stała przykułą do człowieka, którym po-
gardzam? :Wy wszyscy, którzy mnie sty:
szycie, powstrzymajcie tego człowieka od
zbrodni na bezbronnej.

Na dźwięk jej drżącego ze wzrusze-
niem głosu, niepokój przeszedł przez ze-
branie. Mężczyźni spoglądali na siebie,
odczuwali wstyd, ale żaden nie odważył
się zabrać głosu. Oczy Dorothy błyszcza:

 

- Tchórze, - zawołała, - Niema za-
tem między wami ani jednego, któryby był
dość odważnym, żeby zmierzyć się z tym
człowiekiem! - Zatem! 333; ję wam moją
rękę. Będę należeć do tefo, kto mnie ura-
tuje. Przysięgam, że zostanę jego uległą
małżonką. Wszystko jedno, ktoby to nie
był, A więc? Czynikt niejna odwagi? Nikt
nie chce? Czy jestem taki miało wartościo-
wa zdoby ? i .
- Ja chcę! - odezwał się gromki

głos. » s
Wszyscy odwrócił się. Zaject sceną

odgrywającą przed ich oczyma, zebrani nie
zauważyli, że z poza nanfiotów wynurzył
się człowiek, którego grożhy głos przerwał

panującą ciszę - Havard|/

_

Odzież oficera
byla porwang i nosiła na sobie wyraźne
ślady działania wody morskiej. Na jego
wardze paliła się kropla krwi. -Wzrok je-
go był twardy i zdecydowany.

i - Oto jestem! Jestem gotów. Nie dla  
   

 
nagrody, ale w obronie czci niewiasty.

A wwracającei

 

m gniewu

\

 

aki słonecznego dnia, wzmagały na-
strój wspaniały wśród żołnierskiej
rzeszy, która pied lat temu z Naczel-
nikiem Państwa Józefem Piłsudskim
na czelo i generalem Jórefom Hal-
erem, rozpoczęła kontrnkcją <prze-
ciw najetdzcom› £
Ponowne rozpoczęcie pracy, w kle-

runku utrzymania wśród wychod&wa
szego 1 obcych, dobrego Imienia

Polski i sławy jej, jest naszym celem.
A pięcioletni rocznica zwycięstwa
nad przemotnym wrogiem, niech be-
dzie dobrym znakłem, naszych wysił:
ków, by sława ojczyzny naszej osię-
gmęła najwyższe wytyny.
Niech głosy niewrruszonych Met

ternichów Europy w formie Lloyd
Georgeów -umilkną wśród -wrogich
nam zaślepieńców, którzy dążą przez
zdradziecką politykę 1 kwestjonowa-
nie granie polskich do nowej katastro-
ty świata i rozbioru ojezyzny.

z z

Nie rzucim ziemi skąd nasz ród!
Niechaj będzie hasłem _naszem!

1 niech nam przyświeca w codzien-
nym naszym trudzie 1 wysiłkach nad
skonsolidowanie społeczeństwa pole
skiego. ,

Zjazd Delegatów Okręgu II 8. W.
A. P. na Wschodzie odbył się w Pol-
skim Domu Ludowym, pn. 1-8" Mon-
ros Street, Passaic, N. J., a byl re-
prezentowany przez placówki z New
Yorku, Newarku, Elizabeth, Jersey
City 1 Passale,

Zjazd otworzył ob. Małecki, jako
tymerasowy prezes okręgu. Większo-
ścią, głosów, przewodniczącym zjazdu
obrano ob. Wilka, z Newazku, sekre-
tarzem ob. W. Sobcryka, z Passaic.
Z kole! przystgplono do sprawozdania
tymczasowego zarządu.
Sprawozdanie ob. Małeckiego i

sekretarza Zająca przyjęto
większością głosów

Poczem ob. Małecki zajmuje głos
w sprawie wycieczki do West Point,
w stuletnią rocznicę założenia Akade-
mji Wojskowej przez Pierwszego Na-
czelniku Narodu Polskiego Tedeusza
Kościuszkę. Wyłoniony komitet w
Okręgu II S. W. A. P., ktory repre-
zentował ob. Małecki, wszedł w kon-
takt z sokolstwem, które chętnie się
zgodziło na urządzenie wymienionej
uroczystości, Wobec czego postano-
włono urządzić wycieczkę do West
Point w 1926 roku pod egidą Okręgu
II 8. W. A. P, wraz z sokolstwem
przy współudziale możliwie najwięk-
szej ilości Polonii ze wschodniej czę-
fet Stanów Zjednoczonych.

Kolega Małecki porusza następnie
kwestję intensywnego działania w
kierunku manifestowania polskości i
propagowania wśród społeczeństwa
polskiego, w polskiej i amerykąńskiej
prasie, wielkich 1 zasłużonych Pola-
ków, oraz wszystkiego cokolwiek na-
ród nass mote dźwigać na wyżyny
wśród innych narodów.
Na wniosek ob. Szypaczka, sprawo-

zdanie i projekty ob. Małeckiego jed-
nogłośnie przyjęto.

Następnie zabierali głos kawalero-
wie orderu "Virtuti Militari", pano-
wie dr. Michalski i Małecki.
Wybory nowego zarządu Okręgu II

S. W. A. P. w Ameryce dały wynik
następujący: honorowym prezesem
obrano konsula dr. Gruszkę z New
Yorku; prezesem zwykłym dr Michal»
skiego, kapitana lekarza armji pol-
skiej; wiceprezesem W. Sobczyka, po-
rucznika armji polskiej; skcretarzem
8. Barana; kasjerem Crupajta, sier-
żanta armji polskiej.
Honorowym członkiem okręgu mia-

nowano ob. Emila Brykezyńskiego,
kawalera „Polonia Restituta."
Na Fundusz Kasy Okręgu sebra-

no razem $56. *
Uchwalono ostatecznie miasto Ne-

wark, N. J., jako stałą siedzibę
gu II 8. W. A. P.

Uroczystość poświęcenia
sztandarów

W międzyczasie opisanego powyżej
zjazdu, komitet uroczystości poświę-
centa sztandarów, czynił przygotowa«
nia do wymarszu, w którym prócz ofi-
cerów Amerykańskiego Legionu, wzię«
li udział: delegat armji francuskiej,
oraz reprezentanet miejscowych sto-
warzyszeń świeckich 1 "Kościelnych,
oraz tysączne rzesze Polonii miejsco-
wel

co.
Na czelo kolumny szedł porucznik

Sobczyk, (jako marszałek pochodu),
kapitan Back, oraz mayor armji ame-
rykafiside} W. M. Neggine.

Z kolel. postępowały przedstawieiei»
ki Polskiego Białego Krzyża - Marja
Skora 1 Ewa Janiec, oraz prezes pla-
cówkd z New Yorku podporucznik
Kajko i sierzant sztabowy Czupajla.
Następnie pięciu delegatów  Amery-
kańskiego Legionu, t. j. kapitanowie:

  

  

    

      

  
     

 

  

W Anglji obecie elem
faze) rycincyklach) Z. po
zs

!;th przedstawiał się imponują-

A

Następnie postępują sztandary we-
teranów I organizacyj społecznych w
Ierbie' czternastu, poczem chrzestni
sztandarów, kompanja weteranów w
umundurowaniu, następnie towarzy»
stwa, goście w mutomobilach 1 rzesze

Poloni miejscowej.
Pochód przeszedł ulicami: Monroe,

Third, Passaic i Wak do kościoła,
gdzie odbyła się ceremonja poświęce-
nia sztandarów,  Ceremonję kościel-
ną zakończono Hymnem „Bote coś

Polskę."
Poczem pochód skierował się do

Polskiego Domu Ludowego, gdzie po
wygłoszenfu mowy konsula Gruszki,

w której on podniósł zasługi Polonji
amerykańskiej przy odbudowie pań»
stwowości polskiej, rozpoczęła się ce-
remonja wbijania gwośdzi.

Przemawiali jeszcze przedstawicte-
le legionu i władz miejscowych, po-
czem Chór „Harfa" 1 „Chopin" pod
dyrygenturą p. Sennerta odśpiewał
kantatę Mickiewicza, która wypadła
niezwykle imponująco.

Koszty sztandarów pokrył ob. E.
Brykczyński z Brooklyna, za co skła-
da się mu serdeczne żołnierskie
„Cześć!" .

Ceremonię wbijania gwośdzi w
drzewo sztandaru rozpoczął ~konsal
Gruszka i na robcz placówki: złożył
10 dolarów. .

Poniżej następuje lista chrzestnych
ojców | matek sztandaru, oraz sum
przez nich stotonych na rzecz
ki No. 96, w Passaie, N. J.

 

  

  

  

  

  

  

  

  

 

  

   

  

  

  

  

Panie i panowie:

Mayor mista Passale McGuire $ 5
Dr. Szymański . . 10
Chmielińska ... 20
Pr. Kwiatkowski. . s
J. Polak ... 10
W. Polańska 10
M, Hendyński 10

M. Rowińska 10
J. Polański 20
T, Krawcowa . 10
J. Zwolski . 20
Nat, Proppe 15
J. Janowski 10
Z. Chmiellńska
J. Kuciński .. 10
Michalina Koresy 5
Antoni Górecki ... 10
Józefa -Mańkowska 10
Józef Maciąg ... 20

Ant. Soroczyńska 5
Michał Polsk . 30
Anna Polsk 5
Stan. Cagara 10
Wł. Urbankowaka 5
Konst. Urbankowald. . 10
Józef Błoński ......
Jan i Aniela Żurawscy .
Płotr Bednarz .
Marja Biela .
Jan Biela .
K. Sobczyk
T. Łukaszewski ,
Br. Molicki ..
Kat, Wojtach

St. Karpiński
J. Jezierska ,
St. Jacukiewicz. ,
H. Karpińska

Plac. Weteranów z »

Plac. Weteranów z Jersey City
B. Jesierski
Zamecki. ...
Józefa Marcza
A. Ostrowski
7. Magdziak .
A. Komaroska .
Konst. Borucka

  

  

  

  

   

    
  

    

   

  

  

  
  

 

A. Tomczyk. ,
J. Krystyński .
M, Marcicka ..
Marceli: Sarzyński
Jadwiga Strzytowsko .
Kapimierz Baran
Katarzyna: Welter ..
Franciszek

p. Guściorowie .
Teodorja Wolcad
Wojciech  Stee

Fr. RychHeld °.
Michał Sondej .
Czesław. Okalskt

S. Amlicka ...
Marja: Amlicka
Andzia Kaczmarek .
Józef: Nieradka
Józef. Sopolak
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Tow. św. Piotra i Pawła gr. 1788 5
Franciszek Talpan ............ 25
Placówka Weteranów a Elizabeth
Placówka Weteranów z Newarku
Roman: Zwolski . 2

 

Ogółem chrzestni Sztandarów
złożyli sumę ............

Po ukazania się w prasie niniejsze
go sprawozdania, komitet Placówki
No. 36 w Passaic, prosi Chrzestnych
Ojców Sztandarów, o sprawdzenie
swych nazwisk oraz złożonych sum.
W wypadku omyłki, która mogła
zaj66 z powodu pośpiechu sekretarza
przy splsywaniu powyższych danych.
Sprostowanie powinni złożyć na rgco
Prezesa Placówki, p. Zające, 1 - 3
Monroe Street, Passalc, N. J.
Za bardzo wydatne poparcie Polo-

njl w dnfu 16-go sierpnia w imientu
Placówki składa wszystkim biorącym

$804.00

oficerom armji amerykańskiej, fran-"
euskiej panu Konsulowi Grusze,
Chrzestnym Sztandarów, oficerom ar-
mji polskiej, sanitarjuszkom Białego
Krzyta oraz wszystkim Woteranom
armji polskiej i całej Poloni serde-
czne dzięki 1 żołnierskie ->

CZEŚCI

Po wręczeniu Sztandarów Placów»
co przez p. Konsula Gruszkę i Kapt.
lek. wrmji ameryk. Szymańskiego,
sierżant Zając oznajmił zebranym za-
kończenie uroczystości.
Na końcu odśpiewano „Jeszcze Pol-

ska nie zginęła" i wszyscy w najlep-
szym nastroju puścili się w pląsy na
balu wojskowym bawiąc się ochoczo
do rana.

CZEŚCI

Komitet Placówki No. 36

Stow. Weteranów Armji Pol.

 

Pamiętajcie o Komitetach im.

Józefa Piłsudskiego

w uroczystości udział, w szczególnie, |;

 

 

W Niedzielę, 6-g0 Września

2.40 w obie stron
Bilety ważne tylko na soecjalnym

pociągu
Eastern Standard Time

Odtkad x New Yorku o-1:81.
(Hodwon Terminal tylko), a >
Jersey City 7:40 rano (Rachange PL
Staci). Odjaad a Nevarku 20 rans
(Rilemheth 1 Meeker Aven). Specjalny
postęg x powrotem Mauch
Chunk o 5:0 wieczorem.

Okolice Węgłowe

Hazleton, Mahanoy. City,
Shenandoah, Mt. Carmel

W Nniedzielę, 13-g0 Września,
ble strony

$3.50 % Wa loon

$4.50
Mahancy City 1. Mt. Carmel

Bilety ważne tylko na specjalnym
postage

 

z Now Yorku: 1147 wieci

 

 

i
popt. Mahanoy
fon, $100 poot

Bilety można nabyć przy Consolidated [I
Ticket Office tub Wudron Terminal.
Po szczegóły telefonować: Wisconain||

4zi0 lub Cortiandt 228.
 

 

 
Wycieczka dziatwy szkolnej

Tow. „Oświata" im. G._Nl-
rutowicza w Greenpoint
 

W. piątek, dnia 4-go września
b. r, odbędzie się wycieczka dzia-
twy szkolnej wyżej wspomniane:
go towarzystwa do Prospect
Parku, Dziatwa oraz rodzice,
którzy zechcą wziąść udział w
wycieczce zbiorą się w pn.
678 Leonard Street, o godzinie
9:30 rano p Inie, a
pod -kierownictwem dyrektora

wsklego udadzą się tramwajem
linji Lorimer Street do parku.
Uprasza się tych rodziców, któ-

rzy udziału w wycieczce nie wez
ma, o wpłynięcie na swe dzieci,
udające się na wycieczkę, aby za
chowały się wzorowo i nie przy-
sparzały kłopotów kierownikom
wycieczki, a wspominamy o tem
dlatego, że niestety niektóre dzie-
ci uczęszczające do naszej szkół
ki, nietylko że nie
ly sig wykładami, lecz
nie ich podczas nauki było god=
nem ubolewania, gdyż zachowy
wały się krmąbrnie 1 wprost wy
zywająco wobec swych przełożo-
nych, a to chyba zaszczytu tak
odnośnym dzieciom jak 4 ich ro-
dzicom nie przynosi.
Z wspomnianym dniem waka-

cyjne wykłady zostaną zakończo-
ne i nauka zostanie na nowo pod»
jęta w połowie bieżącego miesig-
ca wieczorami, o czem ukaże się
odpowiednie zawiadomienie.
$, KAMISSKI, Przew. Kom. Ed.

50. BROOKLYN

Z powodu malowania kośkio-
ła, dzieci przystąpią do plerwszej
Komunii Swiętej w niedzieli,
dnia 13-go września br. o godzi<
nie 9:30.
Zapowiadany Bazar na rzecz

odmalowania kościoła, mający
się odbyć w dniu 30-go sierpnia,
został odłożony do 6-go wrześ-
nia z powodu zestauracji kościo-
ła. Początek Bazaru o godzinie
4-] po z Us

 

 

komisji edukacyjnej ks.

 

Waterman atakuje Tammany

Hall

Kandydat na majora popierany
przez maszynę republikańską w.
przemówieniach swych jakie wy-
głasza w lokalach klubów repu-
blikańskich, zaatakował Tarnma«
ny Hall i gubernatora Smith's,
że ci przez siedem lat z nita
współpracowali i popierali go po- V
mimo, że jak obecnie twierdzi
na stanowisko majora p. Hylan
nie ma iedni -
cji.
Przytacza on że gubernator

Smith, 3 lata temu nominując
Hylana z ramienia Tammany Hall
powiedział: „John F. Hylan zo-
stał nominowany przez Tamma-
ny Hall na urząd majora za beze
ustanne wysiłki i gorące oddanię
się sprawom mającym dobro o-
gółu .na względzie." Zapyjuje
więc Smitha czy on wówczas czy
też obecnie mówi prawdę o majo-
rze Hylanie.

p

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się po-
Bliczność polską w Bay Ridge, że
„Nowy Świat" sprzedawany jest
w sklepie ob, Leonarda Ulanow»
skiego, który ma skład. produk»
tów spożywczych, cukierków 1
materjałów piśmiennych p , r.
361-ym przy 50th street, pomię-
dry 3rd i 4th avenne.

Popierajele rodaka!
ts 30, 31, 11 2

KALENDARZYK ZABAW
tient Pp1.06 Tw. toleu

10. r. ptagkareóa Tow, Ap.
„Brwon" Zygmusta".

POLSCY LEKARZE -.'
 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn,N. Y.

Godznix, tnzepowz:
1-10 zano; 1-3 popok.: 6-4 wees.

Telefon:. Greenpoint 8115
-__==--"
 

dzieci w szkole św.
bywa się jak dawniej w środy
i piątki od godziny 9-6) rano do
12-ej w południe.

Ks. Trzepierczyński.

„Nauka języka pol
ża od-

 

McCooey przepowiada zwy-

cięstwo Hylana
==-- .

Boss demokratyczny Brookly-
na, John H. MoCooey aczkolwiek
bez wielkiego rosgłosu pracuje z
całą siłą za kandydaturą majora
Hylana i jest przęświadczony, że
Hylan zwycięży w Brooklynie,
kilkudziesięciu tysiącami głosów.
Nawet liderzy z partji republi-

kańskiej, którzy z boku przyglą-
dają się na walkę u Demokratów
przepowiadają, f
  

 

 

Tel i Huguenot 0096. >
8. M. Lewandowski, M. .D.

GODZINY URZĘDOWZ:

W i Wodaooato°ooie

707 Fourth Ave., Brooklyn
hone.e

Dr. Franciszek W. Wiński
bwa Blurs w. Brooklynie:

368 Leonard St. 116 North 9th ar,
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- WIELKA SENSACJA WŚRÓD POLONII

CHICAGOSKIEJ

(Ciąg dalszy ze str. 34))
puścili się nadużycia poczty do
celów oszukańczych, Wprawdzie
trzeba się spodziewać, że użyje
gig wszystkiego, poruszone zo-
staną wszystkie sprężyny wpły-
wów politycznych, żeby zatuszo
wać tę sprawę, ale nie zda się
to na nic. Pan Adamkiewicz thi-
maczył się przed władzami fede-
rainemi, że sam „dał się na-
brać", że go, szczwanego lisa,
i innych z „komitetu obywatel.
skiego", który jeździł do Flory-
dy, oszukano podstępnie, ale jest
to bardzo kiepskie tłumaczenie
się, a władze federalne bardzo
sceptycznie to tłumaczenie przy
jęły i zapowiedziały, że zrobią
kompletną analizę całej tej afe-
ty szwindlerskiej i wszystkich
winnych pociągną do odpowie-
dzialności, Spodziewają się, że

' będzie ich około czterdziestu.
Pan Adamkiewicz oświadczył

dalej prasie amerykańskiej, że
w jego i- pana Kożucha biurze
sprzedano loty tylko dla siedmiu
Polaków, i że gdy oni się zgło-
szą po swoje pieniądze, będą wy
płaceni w całej pełni z jego pry-
watnej szkatuły. Chwali się to
panu Adamkiewiczowi, ale nie
wierzymy, aby na tak wielką
liczbę Polaków, którzy zakupili
te moczarowe grunta we Flory-
dzie, tylko „siedmiu" Polaków
zakupiło je przez biuro pana A-
damkiewicza i pana Kożucha.-
Prawdopodobnie ta siódemka się
powiększy paru zerami... Co się
tyczy zaś zwrotu pieniędzy, to
panowie Adamkiewicz i Kożuch
w ogłoszeniach ich w Dzienniku
Związkowym ~i w Dzienniku
Zjednoczenia dawali bardzo wy-
raźną gwarancję zwrotu pienię-

* dzy każdemu, ktokolwiek byłby
niezadowolonym z kupna: Niech-
że więc każdy poszkodowany
zwróci się z pretensjami swoimi
do biura  realnościowego pana
Adamkiewicza 1 pana Kożucha,
przy 1327 Augusta St., róg Mil-
waukce Ave., Chicago. Tylko o-
strzegamy, że tylko pana Adam
kjewicza będzie można pociąg»
nąć do odpowiedzialności mater-
jalnej, gdyż jego wspólnik, pan
Walenty Kożuch, dyrektor Związ
ku' Narodowego Polskiego, któ-
ty odpowiedzialnym jest także
i za sprawy związkowe, nie po-
siada absolutnie nic swego, ani
nawet żona jego nie jest posia-
daczką żadnej realności, a wszy
stkie jego posiadłości zapisane
«ą na jego brata. Jak powiadają
ci, co go bliżej znają, ostrożność
ta została przedsięwzięta i prze-
widzianą na wypadek kolizji z
ośmnastą poprawką
Tak więc heca fłorydzko ziem-

ska wśród Polonji w Chicago na-
biera: skandalicznych proporcyj i
kto-wie kogo jeszcze i jak dale-
ko pociągnie za sobą z pomiędzy
różnych dygnitarzy organizacji
polskich, Związkowcy w Chic:

: go pytają się coby to było, gd
tak na miejscu pana Nowaka i
pana Kozucha byli dyrektor
thniejszości, czyli z oporye
Gdy roze rodziło się o dwie gu-
mowę pieczątki dyrektora Maj-
ehrowicza, pisma związkowe zro-
biły z tego skandal okropny na
cały Związek, podobnież w spra-
wie prywatnej pana Synowca, a
ostatnio w nieudowodnionymni-
czem realnem oskarżeniu o „po-
dejście Związku" przez dyrekto-
ra ~Jachimowskiego. Lecz gdy
dwóch dyrektorów z większości
wmieszanych jest w głośną spra-
wę szkaradnego szwindiu ziem-
skiego, wktórym zostało oszuka.

      

 

nych tysiące Polaków, w tym
wielka bardzo liczba związków
ców, to milczy się dyskretnie, nie
wymienia się w pismach związ-
kowych nazwisk zamieszanych
dyrektorów i. agenta ogłoszenio-
wego, a tylko wyraża „lę ubole-
wanie, że wybitne osobistości z
komitetu obywatelskiego, złożo-
nego z Polaków, zostały oszuka:
ne przez sprytnego oszusta. Przy-
szły sejm związkowy w Chicago
będzie zaś miał przykrą bardzo
dla niego aferę do rorsqd
kto był winnym, że pisma związe
kowe przyczyniły się do oszuka-
nia tysięcy Polaków i związków:
ców. Będzie to afera stokroć po-
ważniejsza od znanej z poprzed-
nich sejmów afery daru Pama.
Dziennik Związkowy, pisząc 0

tej sprawie, I zamilczając dyskre-
tnie i wstydliwie nazwiska współ
winnych, tak pisze:
„Promotorzy Florida /Land

Company urządzali specjalne wy-
cieczki dla przedstawicieli róż-
nych nacyj i wpływowych ludzi,
i pokazywali im tylko najlepsze
i najpiękniejsze grunta, a gdy ci.
zachwyceni klimatem Florydy i
pięknością położenia, pisali: lub
telefonowall swoim znajomym i
przyjaciołom o pięknościach Flo-
rydy, cl używali kopij listów :
telegramów do ugitacji za sprze-
dażą tvchgruntów i na to łapali
naiwnych
Slraszme ,naiwnym" lub stra-

sznie cynicznym must być redak-
tor Dziennika Związkowego tak
„naiwnie" piszący o „najwnych",
którzy się dawali łapać na te li-
sty i ogłoszenia, Jeśli mamy się
już koniecznie trzymać określe-
nia „naiwny" wobec tych ludzi,
to jakże strasznie ,naiwnymi"
musieli być panowie z tego ko-
mitetu obywatelskiego Polaków,
którzy byli na miejscu 1 dali się
tak „najwnie" nabrać i swym ro-
dakom ręczyli, że wszystko to co
im powiadają o gruntach We'Flo-
rydzię jest prawdą? „Czy godzi
się ze strony Dziennika Związko-
wego, mającego obciążone 14
sprawą samienie, urągać poszko-
dowanym od „natwnych", gdy
Dziennik Związkowy umieszczał
te blagierskie i  szwindlerskie
ogłoszenia, a. dwu "dyrektorów
związkowych 1 agent ogloszento-
wy byli na miejscu i ręczyli w
swych listach | telegramach | na
posiedzeniu Zarządu Centralne-
go, że wszystko jest „all right"
Czy „najwny" redaktor" Dzien=
nika Związkowego nie zdaje s0-
bie sprawy ze swojej „naiwno-
ści", lub cynizmu, gdy powiada
czytelnikom, że listów i telegra-
mów panów dyrektorów i innych
z -„Komitetu -Obywatelskiego"
używano do „agitacji za sprzeda-
żą tych gruntów i na -to łapali
nolwnych?" Nie lepiej by to by-
ło puMednec ile to zapłacono za

te listy i telegramy dane do uży›

tku oszukańczej kompanii, która

nabrała ludzi na przeszło półtora

miljona dolarów? Strasznie głu-

pio i niedołężnie wygląda to tu-

szowanie sprawy  skandalicznej

przez Dziennik Związkowy, któ-

ry widać ©czytelników -swoich

uważa za ostatnich cymbałów,

skoro odważa się na tak „naiw-

ne" a raczej strasznie cyniczut

wyśmiewanie się z lu-

dzi, którzy dawali się łapać na

piękne słówka i jeszcze piękniej»

sze obietnice ogłoszeń umieszcza«

nych w Dzienniku Związkowym

i poręczanych przez dyrektorów

z szanownej większości. Zwig-

zkowcy to zapamiętają... -

Będzie tam więcej takich ogło-

szeń w "Dzienniku Związkowym

o gruntach florydzkich, w które

niezawodnie wglądnie rząd fede-

rainy. (W niektórych ogłosze.

niach z lipca, choć nie były tax

   

jest. 9 . Delegat z Za

było kupić.

CZWARTY ZJAZD LEGJONÓW

(Ciag dalszy ze str. 1-1.)
Przy osobnym stole siedzą i bardzo pilnie obradują człońkowie głó-

wnego zarządu. Na miejscu prezydjalnem pułkownik Sławek, obok

jak mnie informują, redaktorzy: Stpiczyński 1 Skwarczyński 1 sze-

reg Innych działaczy. Gdy wreszcie przewodniczący otworzył po-

siedzenie, pokazało się, że na porządku dziennym są wyłącznie

sprawy wewnętrzne, sprawy organizacyjne. Nie popełnię niedy-

skrecji, do której się zobowiązałem, jeśli. stwierdzę,

przeważnie domagali się enPrKlrznlejszęgD działania w przyszłości.

Legjonici nie chcą być weteranami na laurach spoczywającymi.

Chcę pracować dla-Polski jako obywatele, jak pracowali jako o-

nierze. Ideowość ległonowa, wysoki poziom etyczny, wreszcie me-

toda legjonowa musi przeniknąć wszystkie dziedziny życia pań-

stwowego, jeżeli Polska wyjść ma obronną ręką z chaosu, w jakim

 

że mówcy

góral, gacił język pol-
skl nowem słowem „pierzynowcy" na określenie tych, którzy pod

pierzyną siedzieli, kiedy legjony się blły, a teraz zagarniają w swe

ręce niemal wszystkie posterunki. Redaktor Stpiczyński w świet-

nem przemówieniu, pełnem temperamentu

wskazywał, że nie tylko w Polsce, ale w całej Europie odczuwać

się daje brak ideowości, że objaw ten jest naturalnym wynikiem

wojny, że chaos i niepokój wszędzie są widoczne, że grośba wojny
ponownej zmusza mężów stanu do ciągłego radzenia, jak odwrócić

niebezpieczeństwo. Wtakiej chwili nie wolno z założonemi ręka-

ml obojętnie przypatrywać się temu, co się dzieje. Trzeba wzłąć

się energicznie do pracy trzeba wytężyć wszystkie siły, by losy Of-

czyzny nie były zdane na łaskę wypadków, lecz układały się wedle

świadomej naszej woli. To jest właśnie metoda Lecz

może za wiele opowiadam, wszak posiedzenie było poufne...

bacz szanowny zarządzie, jestem zdania, że mowy takie jak ob.
Stpiczyńskiego nie powinny być zachowane tylko dla panów de-

legatów, ale przeciwnie powinny być za pomocą radjo tak wygło-

szone, żeby cała Polska w szerz i wzdłuż słyszeć je mogla

Było już późno, gdy zebranie zamknięto. Pozostali na sali
jeszcze tylko członkowie nowo wybranych komisyj. W westybulu

zauważyłem portret Marszałka artysty Gumowskiego, wykonany

przez zakłady Biblioteki Polskiej i polecony przez ministerJum

kultury i sztuki. Nie mogłem się oprzeć, jeden egzemplarz trzeba

i rozumnej logiki

Wy-

(Ciąg dalszy nastąpi),
 

wielkie, jak te z biura Adamkie-

wicza i Kożucha, dawano tak nie-
prawdopodobne obietnice i takie

horendalne stawiano horoskopy

przyszłości rozwoju gruntówflo-

rydzkich, że musiały one nie jed-

nego z tych „naiwnych" nabrać.

SZERSZEN.

Zamach na Frunzego pod

Mińskiem
 

Na przestrzeni Mińsk-Orsza niewy-
kryei spiskowcy podrzucili bombę sy.
ktemu zegarowego pod pociąg, którym
jechał z Mińska do Moskwy generalis-
simus czerwonej armji i komisarz lu-
dowy do spraw wojskowych Frunze.
Mechanizm zegarowy pocisku nasta-
wiony był na godzinę 1 minut 26, co
wskazoje na to, że sprawcy zamachu
doskonale byl poinformowani o cza»
sie przejazdu pociągu. Pocisk wy»
bucht po przejściu Tokomotywy i pig-
ciu wagonów, tak że efekt został
biony, Franze oalat. Został jedynie
rozbity wagon kuchenny oraz jadal-
nia, pod którą wybuchła bomba. Wa-
gon ten został rozerwany tak, że nie
można było zebrać drobnych rzedzy.
Inne wagony zostały lżej lub więcej
uszkodzone. Nieudante się zamachu
zawdzięczać należy jedynie dziwnemu
zbiegowi okoliczności, że maszynista
po przejeździe mostu zwiększył szyb.
kość celem odrobienia nieznacznego
zresztą opóźnienia. Natychmiast wy-
słano we wszystkie strony patrole zło-
żone z wytrwałych ajentów. Blit-
szych szczegółów narazie brak

Walka z ruchem partyzanckim

na Białorw$i Sowieckiej

Wobec często zdarzających się osta-
tniemi czasy napadów oddziałów pow.
stańczych na pociągi pasażerskie i po-
śpieszne, GUP (davmiejsza „Czeka")
wydało rozporządzenie, by do każde»
go pociągu dodawano odpowiednie es.
korty, złożone z wojsk „czona" (czasti
osobawo naznaczenia czyli: oddziału
apecjalnie przydzielonego). Niezależ-
nie od tego każdemu dróżnikowi na
przestrzeni dodano dwóch. żołnierzy,
osiem lepszego i szybszego obsłużenia
odcinku toru kolejowego.. Prócz tego
trzykrotnie ma być powiększona ob-
sługa mostów kolejowych i każdemu
drośnikowi dano apsrat telefoniczny,

celem porozumiewania się z najbliższą
stacją. Za wypadki uszkodzenia to-
ru, odpowiedzialnym będzie drożnik
craz śołnierze dodani mu do pomocy.

Mińskie GUP wydało w tych

 

 

- -ODEZNA DOKIEROWNIKÓW SZKÓŁ

NAIEZĄCYCH DO CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH
SZKÓŁ LUDOWYCH W AMERYCE

Rok szkolny zbliża się. Znowu pracownicy na polu oświaty
stają wobec szczytnego zadania szerzenia kultury i ducha polskie-
go wśród młodzieży, której ojcowie przybyli z kraju Mikołaja Kó-
pernika, Adama Mickiewicza, Tadeusza Kościuszki i wielu innych

 

dniach karania śmier-
cią- przez rozstrzelanie wszystkich,
których ktokolwiek spotka z bronią w
ręku, 1ub kto będzie rozpowszechniał
broszury wydane przez oddziały bun-
townicze. Następnie każdego, u któ-
rego rewizja wykryje więcej niż pięć
egzemplarzy tych broszur, Więzie-
niem dożywotniem karany będzie, kto

~ udzieli z własnej woli gościny bunto- 

genialnych postaci.
.

-

Wobec nawału zagadnień natury pedagogicznej i organizaoy}-
nej Zarząd Centrali zwołuje Zjazd kierowników szkół w celu omó-
wienia wspólnej, planowo] działalności.

Zjazd odbędzie się dnia 6-go września.w niedzielę o godzinie

11-ej przed południem w Domu Polskim, 19-23 St Marks. Place,

w New Yorku.
Zarząd Centrali zwraca się do Obywateli Kierowi bw z proś-

 

h.. aby stawili się punktualnie o godzinie oznaczonej.

. Na porządku dziennym będą następujące sprawy:
1. Ujednostajnienie nauki w szkołach *dla dzieci polńieh
2. Udzielanie pomocy ”dung-ems] przez kommt r

3. Kwestje finansowe i inne.

y.

 

Niech żadnego z kierówników nie zabraknie na'Zjaidxia, niech
kady przybędzie z zapałem i natehnieniery potrzebnem dla doko-
nania wielkiego dzieła rozpalania ognisk oświatowych wśród wy-
ohodźtwa polskiego.

k....

ZARZĄD CENTRALI

 

wnikom, majątek zaś: jego zostanie  

«konfiskowany i oddany na własność
donosicielowi, który prócz tego dosta-
nie za każde doniesienie od 50 do 250
rubli złotych.

PASSAIC

Komitet Polskiej Szkoły La-

dowej im. A. Mickiewicza

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie miesięczne powyż<
szej szkoły, odbędzie się w środę,
dnia 2-go września, b. r., o godzi-
nie 7:30 wieczorem, w Domu Lu-
dowym, przy Monroe ulicy,
Obecność każdego jest stanow

czo pożądana, gdyż mamy bardzo
ważne sprawy do załatwienia,

$. Chudzik, sekr. prot.

PASSAIC

Bal Polskiej Szkoły Ludowej

im. Adama Mickiewicza

W przyszłą sobotę, dąia 5-5»
września w tutejszym Domu Lu
dowym, przy Monroe street, od-
będzie się Wielki Bal Polskiej
Szkoły Ludowej imienia Adama
Mickiewicza.

Przykazanie obywatelskie mó-
wi: „Zabaw się raz w sezpnie.
ale porządnie i wybierz najlepszą
okazję!"
Właśnie taką okazją będzie bal

jesienny Polskiej Szkoły Ludo-
wej. Będzie to zabawa lepsza od
500 wesel. Wszyscy jej uczestni-
cy przepędzą wesoło czas w do-
branem gronie znajomych i przy-
jaciół i wyniosą z niej jaknaje
lepsze wspomnienia, Do tańców
przygrywać będzie orkiestra pod
batutg prof. J. Bavana. Wstęp
tylko 35 centów. Początek o go-
dzinie 7-ej wieczór. °
O liczne przybycie uprasza ca-

łą Polonię.
Zarząd Szkoły.

30, 31, 1, 2, 3, 4 i 5.

SALEM, MASS.

Zawiadamiam członków lokal-
nej Fili No. 86 Stowarzyszenia
Mechaników Polskich w Salem,
Mass., że posiedzenie fili odbę-
dzie się dnia 4-go września, o go-
dzinie 7-mej wieczorem, pn. 140
Derby Street, w Salem, Mass.
Na posiedzeniu będą wybrani de-
legaci na zjazd specjalny Stowa-
rzyszenia Mechaników Polskich,
który się odbędzie w dniach 5-g0.
 
 

LEOPOLIA

POLSKA WYŻSZA SZKOŁA, MUZYCZNA
2350 Orthodox ulica, wejśc

Udziela nauki gry na fortepianie, skrzypcach 1 innych instru-
ment

Splaw solowy i Taniec Klasyczny
Metoda plerwszorzędna - Najlepst: profesorowie

CENY PR/ZYSTĘPNE

od Stiles >

tach.

 

rate, New,m city
Tad m mn a spre

6-go i 7-g0 września, Bay
Street, w Taunton, Mass. Obeć
ność każdego członka kdnieczna,
Za fille, A. DOBROSIELSKL

TAUNTON, MASS.

Odezwa do Polonii!

Cztery towarzystwa urządza
ją 6-go września r. b. o godz.
7:30 wieczorem Obchód Jedena-
stej Rocznicy Czynu Sierpnio-
wego,

Program Obchadu:
1) Hymn amerykański i pol

ski.
2) Chór męski odśpiewa
„My Pierwsza Brygada.
3) Mowę. wypowie o Legjo-

nach i ich Twórcy Józefie Pił
sudskim ob. A. Rysiecki.

4) Chór żeński odépiewa:
„Jak długo w sercu naszem choć
kropla polskiej krwi".

5) Deklamacja.
6) Chór męski, „Rota Konop-

niekiej".
7) Solo, skrzypce i fortepjan.
8) Na zakończenie „Masz Pił

sudskiego".
Na ten Obchód zapraszamy

Szanowną Polonję w Taunton i
okolicy, aby raczyła przybyć jak
najliczniej aby uczcić tego któ-
ry wyzwolił naszą Ojczyznę z
niewoli,

Za Komitet Obchodowy
Jan Kondej, sekr.

Hemoroidy. „Gierpiałem na bem
roidy przez pewien czas lecz nie mó-
głem znaleść ulgi", pisze Pan Kazi-
mierz Dittmer z New York City,
Używałem Dra. Piotra Gomozo i cier
pienie mię uwolniło. zupełnie", To
świetne lekarstwo ziołowe poprawia
stan krwi i posila organa wydzieli-
nowe. Nie jest ono lekurstwem aptecz-
nem. Po informacje piążeie do Dr.
Peter Fahrney & Sons %o., Chicago,
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